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S t a n o w i s k u  N a c z e l n i k a - p a ń s t w a .
Tydzień ubiegły minął w Polsce p o i  znakiem cięż­

kiego, wewnętrznego przesilenia. B yło to już nie przesi­
lenie rządowe, aie przesilenie, które ogarnęło i -Naczel­
nika państwa. Oo więcej —  nieudolność "rządu sprawiła, 
Śż przesilenie przerodziło się w z a t a r g  p o m i ę d z y  
N a c z e l n i k i e m  p a ń s t w a  a S e j m e m .

Chodziło o sprawę wileńską. Ziemia W ileńska stoi 
obecnie przed wyborami do*Sejmu, mającego orzec o przy­
należności tej ziemi. Generał ŹeKgowsid, prz3ttstawiciel 
najw yższej władzy U k  zwanej ..Litwy środk ow ej", a w ięc 

,.W ileńszczyzny, rozpisuje obecnie wybory do- Sejmu w i­
leń sk ieg o . W ybory te rozpisać ma uietylko na teryto- 
irjnm, które jemu podlega bezpośrednio, czyli nietylko 
* a  „L itw ie Środkow ej", ale także w sąsiadujących z tą 
Litw ą czterech powiatach, które, na mocy uchwały r e j ­
onowej, zostały włączRue do Polski, których przynależ­
ność jednak L i^a Narodów taksa as o azr&je za sporną, 
jak za sporne ńżnaje terytorium,_ t a is ^ g r z e z  generała 
Żeligow skiego.

Naczelnik państwa, sam syn ziemi W ileńskiej, sta­
nął na stanowisku generała Żeligow skiego, mianowicie, 
że w ybory należy rozpisać nietylko na terytorjum „L itw y  
Ś iod k ow ej", ale i w ow ych czterech powiatach, które 
do „L itw y  Środkow ej" nie należą, które znajdują się. 
w  adm inistracji polskiej, których przynależność jednak, 
ja k  wspomnieliśmy, L iga  Narodów t»kaamo kwestjonuje,

N
jak  przynależność ścisłej W ileńszcsyzny. Jeśli chodzi 
o cyfry, to sytuacja przedstawia się w ten sposób; 
„L itw a  Środkowany, administrowana przez generała. Że­
ligowskiego, ma 386.000 mieszkańców. Powiększona 
o owe cztery powiaty .(nawiasem mówiąc, z dwóch po­
wiatów wchodzi tylko po kilka gmin), liczyłaby 930.000 
mieszkańców.

Stanowisko Naczelnika^państwa wyw ołało huragan 
oburzenia u narodowej demokracji i na wszystkich jej 
folwarkach. Ryknęła prasa endecka, że Naczelnik pań­
stwa chce umniejszyć państwo polskie o ty ch  kilka po­
w iatów , które, na mocy uchwały sejm owej, w łączone zo­
stały do administracji polskiej. Posypały się niesłychani 
zarzuty przeciw  Naczelnikowi państwa, zaczęły się zao­
strzać obelgi i potwarze, które doszły do ralmiarowt 
wręcz potwornych. Niema narodu na świście, w któ­
ry toby o głow ie państwa prasa mogła -wypisywać takie 
podłości, któraby tak poniew ierauyjsobą przedstawiciela' 
państwa, jak  to robiła prasa endecka w ostatnich zwła­
szcza . dniach. Doprawdy, człow iek, myślący poważnie, 
gdy czytał ataki prasy endeckiej na Naczelnika Piłsud­
skiego, musiał sobie zadawać pytanie, czy może istnieć 
państwo,, w którem Naczelnika państwa traktuje sią 
w sposób tak nikczemny, jak  to robiły  pihma endeckie 

spraw a W ilna i owych kilku powiatów, które gen. 
Ż e lg o w sk i chce on ją ć  ordynacją w yborcza do seimu
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wileńskiego, była w  L idze narodów, której tb cy z j*  w y­
padłe jednak w ten sposób, że rząd polski odrzucił ją  
i postanowił odw ołać się wprost do ludności tej ziemi, 
od wołać się do je j sw obodnego wyboru, czy chce nale­
żeć do Polski, czy do L itw y. , Trzeba powiedzieć, że 
zińmia wileńska w pojęciu  polityków  zachodnio europej­
skich to jest ziemia rosyjska, a jeśli nie rosyjska, to I 
litewska. W- "iąga  niewoli rtarło  się przekonanie, że 
ziemie, które leżą poza granicam i Królestw a K ongreso­
wego, ten tak zwany „kraj zabrany", nie jest absolut­
nie perski, że to jest już R osja, że o polskości mówić 
tu trudso. O pinji Europy nia przekonał fakt, że W ilno 
jast miastem rdzennie polakiem, że tam ani Rosjan, ani 
L itw inów  nisssa. L iga  narodów i  koalicja  stały na sta­
nowisku niedwnznacznem, -że i W ilno i te cztery po­
wiaty, to znaczy brasławski, w ołożyniecki, lidzki i  część 
jgrodzieńskiego, to ziemie nie-polskie, ale -rosy jsk ie , 
(względnie litewskie. Stąd poszło odmawianie tych ziem 
jPolsce, bo g łosów  ludności tej ziemi nie uważano za 
i odbicie prawdziwej w oli ludności. Stąd poszło, ż e .ch o ć  
|Sejm polski w łączył ow ych k ilka powiatów do tery- 
te r j am państwa polskiego, to jednak L iga 'narodów , któ- 
irej .rozstrzygnięcie losu tych ziem myśmy sami oddali, 
te pow iaty nznati, jak  wspomnieliśmy, tsksam o za 
jsporne, jlsk i samą ziemię wileńską. Chodzi w ięc obec- 
jnie gen. Żeligowskiem u, chódzi Naczelnikowi państwa 
p  to, by całe to terytorjam,- kwestionowane przez L igę 
jparodów, w ypow iedziało sw oją wolę, by  w ięc wybory 
;do sejmu w iieńskiogo przeprowadzono na calem tem te- 
yytorjam , by t* w ybory raz nareszcie jasno i niedwa- 

..fenacf&ie stwierdziły brzęd Europą, >źe W ileńszczyzaa — 
to nie ie'*t kraj aa ; litewski, ani .rosyjaki, ale polski,
’ ęaaHfW>a< stałe w ieJglć nia chce. •

A żeby  m óc -przeprowadzić* wypory; na carem spor* 
nem terytorium, musi Sejm warszawski unieważnić 
uchwaloną przez siebie ustawę o włączeniu wspomnia­
nych w yżej czterech powiatów do terytorjam  R zeczy­
pospolitej. T o w ykorzystała endecja i rzuciła się na 
Kaezełeika państwa i na stojące przy nim silnie sfrou- 
ni.ctws, zarK ifając i N s c s e ln f lw i  i tym stronnictwom 
t ,‘Ł.-iBifcjszani& o b a t r s  R ze czy p o sp o lite j.W y w ią za ło  się 
przesilenie, kteia przybrało form y ostrego zatarga mię­
dzy Naczelnikiem państwa a Sejmem. W  grancie rzeczy 
to przosilsHio było najw iększe®  n ap ięciem 'w a lk i po­
między gejficiUf ą lewicą, " a sejm owe® w steczsictw em  
E ndecy chcieli doprowadzić sytuację do tego, by  Na- 
azełsik  państwa, ośw iadczający sir- za rezszesaemem, 
lerytW jB ^ w% berów  do Sejmu rd -ń .-k  e :«  i uważający 
to za, jeóyn ie  zbawienne dla państwa, nie o trsym a w s^  
w iększośd  w Sejmie, zmuszony być ustąpić. Ustąpienie 
Naczelnik* P iłsudskiego w  obecny eh w sraskaeh  byłoby 
dla dem okracji w Folsce w ręcz katastrofą. T o  też w szyscy 
ci, którzy stoją na ntsaowiska dem okracji w  P olsce; 
skupili się otm o  osofcj Naczelnika, skupili się. tembar- 
driej. że przeświadczeni *s£. iż jedyn ie rozszerzenie te­
rytorjam  w yborczego n* Jtitwie daje rękojm ię osta­
tecznego połączenia się W ilcńszezyzny z Polską.

•Rząd p. Ponikow skiego, który powiuióa by ł (od­
ra sn po otrzymaniu wiadomości, iż 'Naczelnik państwa 
obstaje stanow czo przy rezseerzeaia kvytoę|tim w ybor­
czego u a L itw ie, a w przeciw nym  razie o tu la łb y  ustą­
pić), w e S a g  zw yczajów  parlamentarnych albo podać się 
da d y ie isp  albo nie w yjaw iając nawet Sejm owi altim a- 
tum ze strony Naczełniką naństwa, uzn«ć iego  stano-

wiśko za staaow isko rządu i przyjść z rJem przed Sejm 
gdzie powinien był postaw ić kw estję zaufania,' rząć 
p. Ponikow skiego zabawił się -w pośrednika między Na­
czelnikiem państwa a Sejmem i dopiero w sobotę 12 go 
listopada zrozumiał, jaka jest jego rola, a dopiero we 
wtersk 15 listopada przyszedł przed Sejm z wnioskiem, 

i  zawierającym  to, czego się domagał stanow czo Naczep 
nik państwa. W  Sejmie rozpoczęła się«-we wtorek dya 
kusja, niesłychanie burzliwa, stwierdzająca najdow odaiej 
że tu rozgryw a się ostateczna w a 1 n a b a t a i j a  p o ­
m i ę d z y  d e m o k r a c j ą  a w s t e c z a i c t w e m  w P o l  
s c e ,  które, ufne w poparcie inteligencji, zaczęło zanadto 
podnosić głowę, zaczęło marzyć o obsadzeniu stanowiska 
naczelnika państwa przez sw ojego człow ieka, co byłoby 
pierwszym krokiem do zmienienia państwa połsk iegt/  
ua państwo wsteczne, na przytułek wszelkiego zacofam 
śtwa.

W  chwili, gdy te słóWa piszemy, (środa 16 listo­
pada) w Sejmie toczy s ię  dalsza dyskusja w  ‘ sprawią 
W ileńszczyzuy. Praw dopodobnie w tym dniu jessez* 
przyjdzie do głosowania. Żydzi i Niemcy postanowili i ©- 
dobno od głosow ania się wstrzymać. Polacy zaś w Sąj 
mie podzieleni są ca  dwa obozy o siła'- nieomal jedna­
kowej, tak, że zw ycięstw o prawicy, czy lew icy zależeć 
będzie może od kilku, może od jednego głosu.

Nie wiemy oczywiście, jak  w yw B nie głosow anie 
Mamy jędnakże nadzieję, że żyw ioły  dem okratyczną 
prawdziwie' i tym razem w S e jp ie  odnio&ą zwycięstwo, 
i nie dopuszczą do ustąpienia naczelnika Piłsudskiego, 
którego pozostanie na stanow iąca ęłow y Rzeczypospolitej 
L ży  w  N ajżyw otniejszym  interesie dem okracji, w inte­
resie mas ludowych, pragnących mieć państwo demo- 
kratyczne, państwo indowe, w tem właśnie widzącyet 
najpilniejszy fundąiieutftrw ałości, bezpieczeństwa i roz­
woju R zeczypospolite j.'

Kiedy M i  wytery i  Sgpu 7
«Na posiedzeniu konwentu seajorćw , odbytem dnia 

15 b. m., toczyła się dyskusja nad przyspiesz* miem wy«. 
borów  do Sejmik M arszałek Trąmpczyiuski ośw iadczy^ 
że przy rozłożeniu roboty  kom isyjnej na szereg pod­
komisji sprżna będzie doprow adzić do tego, by ju f  
w styczniu  rozp isać w ybory  i przeprow adzić jo  w  osta ­
tnią niedzteię marsa.

W  ciągu, dyskusji pojaw iło się zapatrywanie, że 
należy przesew szystkiem  przepatrzeć dokładnie program 
prac sejm owych, ustalić, które sprawy musi załatwić 
te n , sejm, ustalić dokładny kalendarz prac sejm owych 

Li dopiero n a  t e ]  p o d s t a w i e  u s t a l i ć  o s f c a t e  
c z n i e  t e r m i n  w y b o r ó w - .

I N Ż Y N I E R  I © Ł E ® j l W  S K ^ i P S K l
K ra k ć  «r, u lica  H rcE terow ska  T\% I  p . T et. 2550^
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadź# 

parcelacje majątków. 700 30 t

M a je  g o s p o to F S tw ®  50 m orgów pszenaej ziemi, 
2 m orgi łąki z budynkami, żywy i nrarto-y inwentarz odpo­
wiedni, z pelnera żniwem, sprzedam sw 3.000 dolarów. Mad 
kawiak Poznań-Jeżyce E.vu&k. ul. Prusa t , 1252
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Ppace podkomisji skarbowej pad ściągalnością daniny. — Zansaelf 
p. MScIsa&skisg© na reformą rolną. — IkapisasM w obronie obssar- 
nilcow i paskarzy. —*■ Uzyskane praoz posłów Indowych asmiSki i algi 
w daninie dla chłopów. — Obłożenie daniną grnatów llebaSskieb  

i klasztoraaycli. — Wysokość daniny i jej ściąganie.
Przedłożony przez p. M ichalskiego projekt daniny 

jest obecnie przedmiotem obrad wyłonionej z komisji 
skarbowo-budżetowej podkom isji pod przewodnictwem 
posła Diamanda. Podkom isja obraduje dzień w dzień 
i doszła iuż do daleko idących lązui tatów. Mi o ulega 
v ;ó  jdi-,vf ś ci, że projekt rz-ądowy wyjdzie % ■dkjmńsji 
nmCso zmieniony i przekształcony, co jedna;-. nie jest 
równoznaczne ze skarykaturowaniem go, jak  o tern swego 
czasu pisał krakowski organ konserwatystów, który, jak 
zresztą większa cześć prasy, nawet bardzo poważnej, dał 
się wziąść na tupet, z jakim p. M ichalski z projektem 
daniny ..wystąpił. Podkom isja kierowała się zasadą, że 
danina jest kon iecznością  państw ow ą i pracowała nad 
tom, ażeby rozłożenia je j ł sposób ś c iś n ię c ia  tak ustalić,

by danina rzeczywiście rnogla być ściągniętą.
Na tem stanowisku stało Polskie Stronnictwo Lu­

dowe od początku i dało temu w yraz w  oficjalnych 
uchwałach Klubu, które opierały się na setkach rezo- 
lucyj, uchwalanych na wszystkich wiecach P. S. L. po 
•wsiach i miastach. Nie byliśmy i nie jesteśmy przeciw ­
nikami daniny, a jeżeliśm y wystąpili przeciw p r o j e ­
k t o w i  p. Michalskiego, to tylko dlatego, że projekt 
ten, jak  zaznaczaliśmy kilkakrotnie, nieprzemyślany na­
leżycie, nie rozkładał daniny sprawiedliwie i czynił ją  
nieściągalną. Dążąc do tego, aby ustawa o daninie gw a­
rantowała ściągnięcie je j rzeczywiste, daliśmy najoczy­
wistszy dowód, że nam na ściągnięciu daniny, a w ięc 
na spełnieniu obowiązku w obec państwa, zależy.

W  podkomisji pracuje jako przedstawiciel Klubu, 
posłów P. S. L . poseł K o w a l c z u k .  Zadanie jego nie 
było i nie jest łatwe. P rojekt p. M ichalskiego opierał 
się na wytworzonym  przez wroga. Indowi prasę i w rogie 
ludow i stronnictwa atmosferze nienawiści do chłopa, 
którego posądzano o magazynowanie gotów ki i domagano 
się na gwałt, aby chłop właśnie, nie kto inny, poniósł 
najw iększe na rzecz państwa ofiary. Trzeba więc było 
w  podkomisji w alczyć i ze zdecydowanym i przeciw ni­
kami, a nawet, jak  się okazało w eiągn obrad, walczyć 
z tymi, którzy najgłośniej wrzeszczą, że są jedynymi 
obrońcami ludu, a którzy w podkomisji zajęli stanowisko, 
w ręcz ludowi wrogie.

Przy daninie —  zamach na reformę roiną.
Jednym z najw ażniejszych artykułów projektu da­

niny, przedłożonego przez p. Michalskiego, był artykuł 
34-ty, d o z w a l a j ą c y  w ł a ś c i c i e l o m  o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  s p r z e d a w a ć ,  d l a  p o k r y c i a  d a n i ­
n y ,  z i e m i ę ,  b e z  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  p r z e p i s y  
u s t a w y  o r e f o r m i e  r o l n e j ,  A rtykuł ten p o d w a ­
ż a ł  u s t a w ę  o r e f o r m i e  r o l n e j .  G dyby się ten 
artykuł stał ustawą, to obszarnicy znaleźliby się nagle, 
p o d  p o z o r e m  k o n i e c z n o ś c i  s p r z e d a ż y  g r u n tu  
dla uzyskania gotów ki na daninę, w  możności sprzeda­

wania ziemi komu by im się podobało i meąylko to, zna 
leżilay się w m ożności sprzedaw ania fo lw arków  jed-
nasikam, wskutek czego te folwarki, które w całym ma> 
jątkn podlegałyby w  przyszłości przymusowemu w yw ła­
szczeniu, odpadłyby przy wykonywaniu reformy rolnej, 
bo od parcelacji przymusowej wolne są majątki, uie prze­
kraczające ustawowego maksimum. Jeżeli n. p  obszar­
nik posiada majątek, w ynoszący 1.500 morgów w środ­
kowej Galicji, gdzie maksimum wynosi 300 morgów, to 
obszarnik ton. korzystając z projektow anego przez p. Mi­
chalskiego przepisu ustawy, pod pozorem), iż nie n a  pie­
niędzy na zapłacenie daniny, mógłby sprzedać trzy fo l­
warki, każdy liczący n. p. po 300 m orgów, trzem lu­
dziom, którzy przez to staliby się właścicielam i obszaru, 
me podlegającego, w myśl przepisów ustawy o reform ie 
rolnej, wywłaszczeniu. Tak w ięc n. p. u a j )  00 morgach 
osiadioby trzech ludzi, podczas gdy przy przymusowej 
parcelacji osiadioby na tej ziemi kilkudziesięciu ch ło­
pów. W  razie bowiem przymusowej parcelacji poszłoby 
a tego właściciela obszaru 1.500-m orgowego nie 1.200 
morgów na wywłaszczenie, ale zaledwie 300 morgów, bo 
po sprzedaniu tych 3 folw arków  zostałoby mu tylko 
800, z czego tylko 300 możnaby mu odebrać.

Oczyw iście przeciw temu przepisowi stronnictw*, 
nasze wystąpiło z największą stanowczością.

Wniosek ludowców w obronie reformy rolne]
i ludu.

Poseł K o w a l c z u k  przedłożył wniosek, zmienia­
ją cy  artykuł 34-ty w przedłożeniu rządowem o tyle, że 
pozwalał właścicielom  obszarów sprzedawać ziemię bez 
względu na oznaczoną w  ustawie o reformie rolne;' 
k o l e j n o ś ć  n a b y w c ó w ,  dawał obszarnikom możność 
sprzedawania bez przewlekłych formalności, gdyż zobo- 
w ijSąw ał Urzędy ziemskie do załatwiania ich ‘ podań 
o sprzedaż w  przeciąga siedmiu dni, natomiast domagał 
się, że obszarnikom n i e  w o l n o  s p r z e d a w a ć  ca* 
ł y  c h f  o 1 w a r k  ó w j e d n e j  o s o b i e ,  ale tylko przy 
zachowaniu przepisów ustawy o reformie rolnej, to jest, 
że obszarnik sprzedawać m ógłby jednemu właśeieielowi 
wewnątrz kraju najw yżej -40 morgów, na kresach 80 mor­
gów, z tem, iż jeśli jakaś rodzina chłopska składałaby 
się z osób dorosłych, to każda z tych osób miałaby 
prawo kupić to maksimum. Dalej wniosek posła K ow al­
czuka domagał się zastrzeżenia, żo ziemię, sprzedawaną 
przez obszarników na zapłacenie daniny, wolno kupow ać 
t y l k o  r o l n i k o m .  Chodziło tu o to, by paskarze miej­
scy, m ający pieniądze na przepłacanie ziemi, przy tej 
sposobności nie zdmuchli chłopom ziemi z przed nosa. 
W e wniosku posła Kow alczuka było też wyraźnie po­
wiedziane, że majątki, mniejsze od oznaczonego ustawą • 
maksimum, a w ięc m ające 300 morgów najw yżej we 

j wnątrz kraju, m ogą dla zapłaceuia daniny sprzedaw a-
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ziemią fcez żadnej kontroli i uzyskiwania pozwoleń ze 
strony U rzędów ziemskich.

Stapiński w obronie ooszarrików.
T o stanowisko naszego Klubu podzielały wszystkie 

stronnictwa, stojące na gruncie wykonania reform y roi 
nej. Tym czasem  niespodziewanie, w brew wszeikim ocze ­
kiwaniom, pos. Stapiński, który w s woj eta piśmie i na 
w iecach najbardziej ryczy, że „P ia stow ej ubijają re­
formą rolną", na posiedzeniu podkom isji dnia 10 listo­
pada 19U1 r. postaw ił wniosek, aby podkom isja przy­
jęta artykuł 34-ty w  brzmieniu przedłożenia rządow ego, 
a odrzuciła  w niosek posła Kowalczuka. W śród "przeci w­
ników reform y rolnej w podkom isji zapanowała oczyw i­
ście radość, bo wniosek Stapińskiego był wodą na ich 
młyn. Przyszło do głosow ania i —  ponieważ Stępiński' 
g łosow ał^za artykułem 34-tyrn w  brzmieniu przedłożenia 
rządowego razem i  endekami i wszystkimi przeciw ni­
kami reform y roinej —  artyk u ł'ten  zosta ł uchw alony, 
a wnio.;ek posła Kow alczuka odrzucony. W  ten sposób 
p. Stapiński podw ażył sam reform ę roiną.

Poseł K o w a l c z u k  postawił swój wniosek jako 
•/otum mniejszości. Jako taki pójdzie on na pełną k o ­
misję skarbowo-budżetową, a gdyby i tam przepadł, 
gdyby i  tam Stapiński go podciął, to pójdziemy z nim 
na pełny Sejm, gdzie z pew nością chłopi go przyjmą, 
a odrzucą zachwalany przez Stępińskiego projekt rzą­
dowy, zm ierzający jasno do podcięcia ustawy o refor­
mie rolnej.

Stapiński za dziką parcelacją I .za Itupowamm 
ziemi przez miejskie.1: {sast-arzy.

Stapiński w krytycznych roomeRtafch zawsze stawał 
po stronie konserwatystów, którzy zresztą 'umieli do 
niego znaleźć drogę i zawsze ją  znajdowali. U czciw ie 
myślący człowiek pojąć wprost nie może, jak  Stapiński, 
w rz e s z cz ą c jlcp jle , źe jest obrońca, reform y iclim j. mógł 
pójść w tym kierunku, w jakim poszedł, wiedząc dosko­
nale, że przez k joparcie  p rą jeL y  'rządaw oga pedciąt 
istotnie przeU sy ustawy o r o t5i atio roinej, ułatwił w y­
mykanie się  ziemi z rąk ch łopskich , um ożliwił prze­
chodzenie je j w  rę ce  rozm aitych paskarzy m iejskich, 
nic z rolnictwem nie m ających wspólnego, umsżiiwif 
najdzikszą parcelację . Lud polsiu powinien mu przy­
pomnieć to jego stanowisko, gdy Stapiński będzie robił 
wrzask, że „P iastow cy utrącają reformę rolną".

Zniżki dla chłopów.
Sironnictw o nasze domagało się stale w p r o w a ­

d z e n i a  p r z y  d a n i n i e  p r o g r e s j i ,  to znaczy ta­
kiego ustalenia daniny, żeby ci, co w ięcej posiadają, 
płacili większą daninę, niż ci, co posiadają mniej. Rzecz 
bowiem jasna, że ten, kto ma 100 m orgów grantu, 
może znacznie w ięcej zapłacić od morga, niż ten, kto 
ma 8 m orgów. Sprzeciw ił się temu w sposób stanowczy 
minister skarbu, który -natomiast wystąpił z projektem  
tak zwanej d e g  r e s j i, czyli zniżki od sumy podatku 
państwowego, wynoszącej 350 marok w dół. P. M ichal­
ski przyszedł z projektem  takim: Daninę wym ierza się 
od w ysokości podatku państwowego, pomnożonej przez 
odpowiedni mnożnik. Jeżeli podatek państwow y wynosi 

% mniej, niż 350 marek, to p. M ichalski proponował zniżkę 
mnożnika od 10 do 50 procent. Imieniem Klubu ludo­
w ego poseł K o w a l c z u k  wystąpił z innym projektem

degtcsjj, czyli zniżkow aisa jg ffc i ny. Oparł on się me uh 
podatku państwowym, ale na ilości m orgów  i zar>ropo­

rno wał zniżkę mnożnika w następujący sposób: od 40 
do 30 morgów 10 procent, o j  30 do 20 morgów 2 3  
procent, od 20 do 15 d lrc-ów  30  prosem , od h> do 
10 iiw g ó w  4 0  procent, od 10 do 5 59  procen t,
oti 5  rajrrgów niżej -7'ó procent. M'in. “  chamki studził" 
się na .Y ln io j*  posła Kowalczuka, tak, że len va; :• , 

■ w )  rządowy w pedyom isji pJZfszedł. iv.. p a k .; a* 
tych zniżek M inisterstwo skarbu obliczy mnożniki, pjwy­
padające we wszysfcbeh dzielnicach <i!u wyliczania ca - 
niny. W> każdym razie jednak tKzeba stwierdzić, że 
dzięki posłom ludowym wifc-śkiaiwe e v  zynijfii znaczn 9 
zniżony mnożnik, wskutek- czego płacić będą daninę 
taką. że ją  będą mogli bez trudności uiścić.

Proponowany pierwotnie przez mim Michałek <■ o 
dia M ałopolski nmożiuk 350, stał się be/przedm iotow , m. 
Będzie onP^ynosił prawdopodobnie Sm), przy uwzględ­
nieniu oczyw iście przy gospodarstwach poniżej 40 nWr- 
gów  ow ych procentowych zniżek, któreśmy w yżej podjęli

Ulgi dia chłopów.
Niezależnie od zniżek, wynikających z 

komisja opracowała u zy  ŁMte.rorje o k , a ;
rząd zgodził.

Pierwsza kategorja ulg będzie oznaczona w samej 
ustawie o mnożniku przez odpow iednie obniżenie mnoż­
nika dla pow iatów , zniszczonych przez w ojnę europej­
ską i przez Inwazję bolszew icką. Rząd oprze się ta 
na ilości zu-szczouych budynków i zabranego przez 
wręga iń m isa izn  w poszczególnych powiatąęji. Tą 
p ierw szą k y ieg ir ję  o l j ,  obejmujący ch całe powiaty* 
objętych” będzie w  łdaiopoisco 56  pow iatów .

Druga kategorja  uig uwzględnia zniszczenia wo» 
lenne nie ogólnie w powiatach —  co uwzględnia pierw­
sza kategorja —  ale zn iszczenie poszczególnych  gospo­
darstw, specja ln ie wojną dotkniętych. Zniszczenie to 
ustalać będą komisje obywatelskie w danym powiecie, 
i gminie. -U;|a ta dotyczy tylko małorolnych, gdyż 
w ielka własność zj-zekła się je j.

Trzecia kategorja ulg, to będą ulgi z powodu 
klęsk elem entarnych, jak  pożary, pow odzie i t. d. o d- 
n o ś n i e  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  o b y w a t e l i .  Znaczy 
to, że ludzie, którzy zostali zniszczeni ptzez pożar, albo 
przez powódź, będą korzystać z ulg, na podstawie usta-, 
lenia ich zniszczenia przez korniśję obywatelską gminną. 1

A  w ięc danjna w powiatach zniszczonych w ojną,' 
to znaczy w  56 powiatach M ałopolski i w oznaczonych 
w ustawia powiatach K ongresów ki i kresów będzie, 
niższą, niż w powiatach, w ojną nie zniszczonych. O by-' 
wateie tych powiatów, specja luh  wojną zniszczeni, będą: 
mieć daninę jeszcze w ięcej obniżoną, w  takim samym' 
stosunku, jak  ludzie, którym  się n. p. spaliły gospodar­
stwa, albo którzy zostali zniszczeni przez powódź i inne 
klęski żywiołowe.

Ulgi dia dzierżawców.
W szyscy  dzierżawcy, którzy na dzierżawionym 

gruncie nie mają inwentarza, tą  wolni od daniny
z dzierżaw ionego gruntu. W  tym wypadku daninę z w y­
dzierżawionego gruntu zapłaci w łaściciel gruntu. Jeżeli 
w ięc n. p. ktoś, m ający dwa m orgi grantu i inwentarz 
na własnym gruncie, dzierżawi ze dwora p ięć m orgów 
to z tych pięciu m orgów  daninę p łacić będzie nie dzierf
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fcawca, ale właściciel dzierżawionego gruntu. Jeżeli jednak 
ktoś dzierżawi nawet parę morgów, ale na tym dzier­
żawionym ' gruncie ma inwentarz, ta daninę płaci sam.

Dbfsżesiis daniną gruntów plebańskich.
Podkom isja wprowadziła do projektu rządowego 

now y artykuł, uchwalony jednomyślnie, mianowicie, że 
daniną ob fożćn ą  l a  także grunta plebańskie i klasztorne, 
które projekt r z f io w y  od daniny uwalniał. A  więc 
i klasztory i proboszczowie będą musieli złożyć daninę 
od ziemi, jaką posiadają.

Ile wyniesie danina?
W edla projektu ' p. M ichalskiego, na rolnictw o w y­

padła danina w w ysokości 76 mwjardów 980 milionów. 
B ył to procent za duży. P . M ichalski obliczył sobie 
bardzo prosto, że chłopi stanowią 76 procent społeczeń­
stwa, w ięc powinni zapłacić, 76 procent danin;/, zapo­
mniał tylko o tein, że chłopów jest w praw tzie  76 pro­
cent, ale ziemi nie posiadają chłopi odpowiednio do 
sw ojej liczby. Obecnie, w edle projektu, opracowanego 
w  podkomisji, na roln ictw o wypadnie około  6 0  nfriijar- 
óów . Ogółem jednak cyfra daniny nie da s i^ n a .r a z ie  
okrejpie. W przybliżeniu cała dahina wedle projektu, 
będącego p rzeoń otera  obrad podkomisji, przyniesie około 
ośmdziesiąt kilka miljardów, zaś 20 do 30. mil jardów  
tna przynieść przeprowadzenie trzech nowych, wniesio­
nych  prsfez min. M lchalskiogo ustaw, ktćrem i są: 1) 
. o - p i l a t k o w a n w  ł u d z i ,  k t ó r z y  h a  w o j n i e  do -  
r  i 1 i s i ę  m a j ą t k u ,  2) d a n i n a  w y r ó w n a w  c z a 
o d  m s j ą t k u '  r u c h o m e g o ,  3)  u s t a w a  o w y s o  
k i c h  k a r a c h  n a  h a n d l a r z y  w a l u t a m i .  Ogółem 
w ięc  danina przynieść powinna ck o jó  110 miljardów, 
t  c z e ^ o * 6 0  miijardaw wypada na roln ictw o. Jest to 
rezultat w  ogromnej mierze pracy posłów ludowych, 
przedfiwszystkiem posła K o w a l c z u k a  w  podkomisji, 
opracow ującej naninę.

Kiedy Sće musi zapłacić dasiios?,
Zdarzyć się może, że niejeden nie będzie mógł 

zapłacić odrazu daniny, jaka na niego przypada. Dla- 
iego też podkomisja już uchwaliła, że danina rozłożona 
b y ć  maże na dwie raty. Pierwszą ratę trzeba będzie 
żapłacić w ciągu około 7 tygodni po uchwaleniu usta­
w y, 'drugą w ciągu następnych sześciu tygodni. W  w y­
jątkow ych w ypadkach będzie można płacić daninę 
e  roczną zwłoką, kle wów czas płacący będzie musiał 
zapłacić 1 2 %  w ięcej. Z w ł o k i  u d z i e l a ć  b ę d ą  k o ­
m i s j e  o b y w a t e l s k i e .  K to zwłoki nie dostanie, a nie 
zapłaci, ten będzie musiał płacić karę, wynoszącą 1 2 0 %  
od daniny w  stosunljn rocznym, to znaczy więcej, niż 
irngie tyle, ]ak wynosi danioa.

Ściąganie daniny.
D aniną rozdzielaną będzie i ściąganą przez czyn­

niki samorządowe. T o  znaczy, że w ysokość daniny na 
pow iat ustali kom isja obywatelska, a w gminie ściągać 
ją  będzie wójt, a rozdzielać również kom isja obyw atel­
ska. Skład kom isji został już uchwalony. K o m i s j a  
p o w i a t o w a  składać się będzie z t r z e c h  m a ł o ­
r o l n y c h ,  z d w ó c h  p r z e d s t a w i c i e l i  w i ę k s z e j  
w ł a s n o ś c i ,  j e d n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  m a ł o ­
r o l n y c h  z m i a s t ,  a przew odniczyć będzie urzędnik 
jk arbow y . Skrad uomisyj gm innych nie jest jeszcze usta-
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lony. W  każdym razm oęazie cn  taki, by  gw aran tow i 
sprawiedliw y rozdział danmy.

Posłowie ludowi spełnili obowiązek.
Tak wygląda obecnie, w  chwili, gdy  te słowa p i 

szerny (wtorek, 15 listopada), projekt ustawy o daninie 
Jak widać z tego, cośm y powiedzieli, Sejm, to jest jege 
komisja, w  wielu punktach rządowy projekt daniny 
zmieniła, ale zmieniła go  w tym kieninku, by usnnąi 
niesprawiedliwy rozdział i Umożliwić ściągnięcie daniny 
Nie o to bowiem chodziło, by daninę uchwalić, ale b j 
ją  ściągnąć. B o nie ustawy trzeba państwu, ale pis 
niędzy.

Posłow ie nasi spełnili sw ój w obec ludu i wobeę 
państwa obowiązek w  całej p e łn i '

T oledo, Ohio, 8 . Z., 20 października 1921 r.
Buch indowy w Polsce odbił się także . między nam; 

w Ameryce. Z potnięck.y wszystkich stronnictw największe 
znaczenie mają Piastowcy, czyli zwolennicy W . Witosa. Cfdj 
się mówi „ stronnictwo ludowe*, to każdy Polak w Ameryct 
rozumie stronnictwo Piastoweów. Ludzie nasi lubią umiar 
kowanie, więc też i Piastowcy najwięcej się im podobają.

Mieliśmy tn początki Polskiego Stronnictwa Lndowegt 
„Piast*-, ale ta organizacja zaczęta była nie tak, jak należało 
więc zmieniliśmy nazwę na „Polskie Stowarzyszenie Ludów* 
w Stanach Zjednoczonych* i zrai«niliśmy na Zjaździe w De­
troit także i konstytucje tej organizacji. Dotychczas ezk 
wszystko dość powolnie, gdyż, jak wspomniałem, rotuta aii 
była dobrze rozpoczęta. Skoro jednak przyjechali tu nasi 
posłowie B r y l  i D ę b s k i ,  objechali Amerykę i pogadali 
z naszym ludem na rozum, po bratersku i dali nam wska­
zówki, jak należy pracować w łącaności z krajem, to jakby 
ręką odwinął, wszystko aaezyua się inaczej. Tn jeszcze za­
znaczyć mus®, .;vi.yfliczas byliśmy Ju, jak sieroty. Każdy,
kto chciał,' 'to na nas psy wieszał, jak gdybyśmy tn ni« 
mieli nikogo z ramienia połsłdego rządu indowego, i-.toby 
się za nami ujął, albo nam dosfô ł zachęty, rady lab otuchy. 
Inne stronnictwa mają tu swoich protektorów, to też prędko 
Się rozwinęły i zorganizowały i posłały do kraju moc pie-> 
niedzy na pomoc swoim stronnictwom, a my, choć nas tu 
wielka moc, jesteśmy jakby armja boa moralnego wodza. 
Mamy w Bogu nadzieję, że stronnictwo ludowe Piaskowców 
da nam na przyszłość do poznania, że o nas pamięta n* 
emigracji.

Odwiedziny naszych zacnych braci i przyjaciół, pp. 
Bryla i Dębskiego, dodały nam daeba i dały początek no­
wemu życiu. Szkoda, że ci posłowie tak późno przyjechali, 
gdy już wszystkie stronnictwa objechały Amerykę i swoje 
zrobiły," ale jednak lepiej późno jak nigdy. Za to Wara za­
syłamy, Kochani Bodący, staropolskie „B óg zapłać*, a prze­
de wszystkiem Koehanamn Wicemarszałków*!, posłowi Jukó- 
bowi Bojce, który tak piękny list polecający przysłał nam 
przez posłów Bryla i Dębskiego. Ból tylko ściska serce, że 
•ta polska organizacja, której honorowym członkiem jest nasa 
sędziwy Jakóh Bojko, prawdziwy syn wieśniaczy, prawdziwy, 
polski chłop z chłopa, tak obelżywie przyjęła posłów naszej 
matki Polski, jak Wam to sapewno wiadomem. Mamy to 
na myśli Związek Polski w Chicago i Wydział Narodowy 
Zelżyli oni w gazetach swoich stówami i obrazkami polską



lud wieśniaczy, nazywając go narodąm śmierdzieli, a posłów 
do psów. przyrównali. Z tego powodu spodziewają, się tu.nas., 
że Jakób Bojko z godności honorowego człdnka. Związku 
Polskiego zrezygnuje, bo i po cóż tam śmierdzieli. U cichną 
tym perfumowanym panom w Związki pieniądze chfiLskfe, 
ale chłop u nich śmierdziel. Niechaj sobie żyją dniej z Bo­
giem sami, &■ my pójdziemy- swpją drogą, piko śmierdziele, 
uprawiający rolą i żywiący tych pacfnąeySi i niepachB§i 
cycii, nie wytykając im ich postępowania;, sio wierzyć ich 

, słowom więcej -nie będziemy ani poszukiwań ich towarzystwa 
nie chcemy. Do- krytykewania tu dosyć takich, co się 
nagło panami porobili W Ameryce i mają różne zarzuty 
przeciwko Polsce i rządom ludowym Witosa, chociaż sami 
na polityce tyle się" znają, co gęś na pieprza, bo w kraju 
konie pasali i szkoły mało liznęli, albo i nic. Tu ich roz- 
sofgą pychą dolary i do panów się zaliczają, a chłopem 
gardzą. Obejdziemy fię ^ jc z  takich milionerów, co to na 
potowe, toby poszli, .ale popracować dla chłopa i dla -Poi' 
łki, to «nę im nie chce, bo za to dolarami, nie płacą.

Ale z  drugiej strony mamy także i pociechę, Jedert 
aądry człowiek więcej dobrego zrobić może,'niż. tysiąc głu­
pich zarozumiałych. My też takich członków nie szukamy, 
■Je prawyeh i miłujących Ojczyznę bez obłudy i pychy.

Z prawdziwą radeścia bratnią donosimy Wam, żo pracą- 
i  nami zajął się bardzo czynnie najwięcej znany, i ceniony, 
jedyny polski pisarz polityczny i Indowy w Stanach Zjedna-, 
jzonych, p. L. J , K r a k o w s k i ,  profesor wyższych szkół, 
wydający ciągle różne pouczające książki dla polskiego na- 
-odu na emigracji, a także piszący w gazetach. Jest to praw- 
iziwy syn polskiego narodu, gorący Poiak, uczy lud, gdzie 
nożo i naród go lubi i ceni, iak to widać z pochwał po 
gazetach. Nazywają go „polski Sira*uds#. Dlatego, źo tu 
najsławniejszy amerykański pisarz i dziennikarz pisze w ten 
tam sposób, tylko że po angielsku. W ięc to dla-nas jest 
łobra nadzieja, że się rozwiniemy, kiedy taka siła naukowa 
! umysłowa jest z  nami. Gazety1 wszystkie są za nami, 
»prócz Wydziałowych. W szyscy spodziewają się, że przy 
wyborach zwycięży stronnictwo ludowe PijTsta czyli Wite- 
to we, że będziemy mieli najwięcej praeistawiafcsli w Sejmie 
polskim, a iaistbędzie dobry Sejm, z przewagą chłopów Pia- 
fetcwców, tu i prezydenta dobrego wybiorą i rząd dobry 
1 dopiero zacznie się- lepiej jlziać w Polsce, bo teraz to tylko 
były próby z  przeszkodami nieprzyjaciół chłopa. Wszyscy 
tu wiemy, 'jak wielką a a sio gę Witos wyświadczył Polsce 
jaż przez to samo, że razem z Piłsudskim odegnali bolsze­
wików od W arszhwy. i nie pouciekali z Warszawy przed 
iiini, jak nieprzyjaciele chłopa. Nam się tłumaczyć nie po- 
rzeba. Nasi posłowie cniopscy śmiało staną do wyborów 
przed narodem, tak się im patrzy. .Ale jak ci śmią jeszcze 
ryciągać rękę po mandat; co przed bolszewikami uciskali?

- Co już trudno pojąć.
Drodzy Bracia, Rodacy! Teraz c z a s  do  ł ą c z e n i a  

: i ę. Zapomnijcie o wszystldem, co Wam podszeptują te 
-cńćrso przed swoich agentój?,* aby Was poróżnić i swoic-h, 
nowi przy wj borach przepchać.. A wybierajcie tychsamych i 
posłów Piastowych, którzy i teraz Byli i jeszcze drugie tyle ‘ 
iOwych, abyście byli siłą w narodzie. Polecamy Wam gorąco ! 
»*zy wyborach naszego wielkiego orędownika chłopów, czci­

godnego rodaka, Witosa, który Polskę ocalił od zalewa b o i- , 
'zewików swoją radą i odwagą i dosyć się przez tyle czasy 
lamordował i nagryzł, aby Wam chociaż trochę ulżyć, bo 
nu drudzy strasznie przeszkadzali, a chłopskich posłów Pi a- 
(towych było zamało. P o s ł o w i e  B r y l  i D ę b s k i  c i ę ż - ,  
t o  t a  n r a c o w a l i  D o d c z a s  o b j a z d ó w  d o  A m o - l

r y c e .  N i c  w i ę c e j ,  t y l k o  56 r a z y  p r z e m a w i a l i  
po różnych polskich kolonjach, jeżdżąc nocami, nie ćpiąę 
i nie jsdząs nieraz. Aż nam-.żalącyło, gdyśmy ich ujrzeli 
powracających do- kraju; Przyjechali czerstwi i zdrowi, a wra* 
cali, jakby po wojnie. Gi. eo ich pierwszy raz widzieli i po* 
tom drugi-raz po. tych objazd&ch, to się-baji, że zaćny poseł 
"Dębski suchoty dostał, taki był zmizsrowany, a poseł 13 ryl 
tasżq_nlo był tsnsam, co przedtem. Strasznie ciężką miot 
tu pracę, bo nio nie było .przygotowane. -A jak zaczęli na 
rodowi mówić i objaśniać o Polsce, to n ł c z e m  m i sj o u a< 
r z e .  Bóg W am  zatjkc, zaeni Rodacy, żejjgie nam tu takich 
dzielnych ludzi posłali. M y  i c h  t u  n i g d y  n i e  z a p  o* 
m n i r a y ,  ani dziek  passe, która ich słyszały, ale. też i W j  
ich nie zapomnijcie, - D r o d z y  B r a c j a  i S i o s t r y ,  a l «  
w n a g r c d £  - j e d n o m y ś ! n i a i c h  w y b i e r a j c i o d < 
S e j m n| a naród W am  wdzięczny za to będzie i my Wam 
ptażięktjem y, b o . oni Uparci tego.

Życzymy Wam, Kochani Bracia, wesołych świąt Bo* 
źego Narodzenia Niechaj Wam Bógjpomaga w pracy nad 
podniesieniem kraju przez podniesienie z ńędzy polskiego 
chłopa i pomeże Wam, jak W y sobie sami pomagać będzie­
cie, wybierając jeszcze raz tych samych posłów' chłopskich 
i jeszcze tjpfccej nowych w poi-je-J dla starych. Co się nas 
tyczy, to z serca ,i duszy poprzemy Was, caem możemy.

A  tymczasem zasyłamy Wam bratnie pozdrowienia 
i życzenia wielkiego -zwycięstwa sprawy ludowej w Polsce.

Za Roło 21. Prezes: J. Kluczhowski. Kasjer: F iołt  
Rokicki.

i  z u im .m iM  M f t "
A rtykuł 24-ty  ustawy sejm owej 2 grudnia .1920 r, 

o"- budowie i utrzymaniu dróg publicznych powiada, ża 
m y t a  z n o s i  s i ę  b e z  o d s z k o d o w a n i a .

Dotychczas, mimo w yraźnego przepisu ustawy, 
istnieją jeszcze- ciągle te zapory na drogach publicznych,' j 
a co w ifcej,. opłaty m ytnicse zostały obecnie pod wyż*.

. szoae. W skutek tego ludność, która przejeżdża drogami 
w  Eiiej^eowościach, gdzie te zapory istnieją, opłaca w y­
soki podatek obok ogólnego podatkn, który się je j w y­
mierza na utrzymanie dróg publicznych. _

Na posiedzeniu sejm owej kom isji robót publicznych 
•pod przewodnictwem  posła Kędziora interpelował poseł 
N a r c y z  P o t o e z e - k  mińisterstwo robót publicznych, . 
czy  skłonne jest w ykonać ustawę, która zniosła myta 
z dniem jaj ogłoszenia* co- nastąpiło i  aż dnia 15 stycz­
nia b. r. Kom isja poparła żądanie posła N arcyza Po­
toczku. Przedstawiciel ministerstwa robót publicznych, 
dyrektor wydziału, drogowego, iąż, N e s t o r  o w i c  z, 
ośw iadczył, że m inisterstw a zebrało już m ałerjał, w ja k i 
sposób zastąpić dochód, otrzym yw any z myt i w yda 
obecnie rozporządzenia da sam orządów  w ojew ódzk ich  
i pow iatow ych , znoszące myta na drogach  publicznych 
z dniem 31 grudnia b. r. Dalsze dzierżawienie myt sta­
nie się z tym  dniem bezprzedmiotowe.

Zatem od 1 styczn ia  1922 r. znikną har&szcie 
zapory i przeszkody na naszych drogach publicznych, 
krajow ych  i pow iatow ych .

R ady powiatowe w inny dopilnować, by ustawa 
weszła w  życie i była szanowana.

< 5Ji2ie ivaŻ n Iii s ią  skradzione papiery wojskowe, wy­
stawione przez P. K. U. Tarnów, na nazwisko W o jc i e c h a  
■Haska ze Zawady Uszewskiej, dow. Brzesko. "*249
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P drzewu opałowa i. budowlane.
MEiffa posiedzeniu Sejmu dnia 8 b. m. wniósł pośał 

I. Sobek, imieniem Eiufca 1!.' S, L.. następujący w niosall 
w sp ran ie  usorKO-jfltiiia p rze i rząd tnsźnaścl nabywa­

n ia  drzewa bpdowbnngai i opa łow ego i ustanowienia 
sen na n iego :

Do bardzo wiciu nbirreb, dokuczliwoH i Bolą-wok, 
jpwohtnyćh długoleł-niemi wojnami, jaiuo w czasach' ośłS4-; 
li cii przec.liodzliiśm y£ j<*d»ą z największych, najcięższy eły 
i najdokuczliwszych stała się kwestja b r a k  a d r z e w a  
j a k  b u d o w l a n e g o ,  j a k o t e ż  i o p a ł o w e g o ,  litóregaj 
lawet w -okolicach lesistych" dokupić sio jest nissłyehsU-fJ 
rudno, a to zaróawio s powoda wygórowanych- cen, jak 
jówaieź z' powodu trudności i wolóls ograniczenia: m<feag|fe 

"kabywaaia maierjała drzewnego'do tego stspnfa; że wyręby 
ini^y czwartej części nie "pokrywają ogólnego zapotrzebo­
wania 'lUdkoSćE
jv Kilkoletnlo prowadzanie wojny spowodowało zmniejszo­
no się, a. nawot zastój w budowie nowych siedzib, a także 
w poprawianiu sttlrszych zabudowań. Obecnie, po zdetnobili- 
Fowania naszej armji. po zaprzestania wojny, zwiększyło sio 
zapotrzebowanie drzewilątak budowlanego, jak 1 jipató.wogo, 
do wysokiego sfcopma i uczyniła,' nabycie tegoż sprawą pie­
kącą i nie cierpiącą zwłoki.

Zarządy lasowo w" bardzo .wielu powiatach, nie pomne 
na to, że węgiel stał .się dziś dla szerokich mas-ludności 
wtykałam nie do zdobycia,, kierują się przedziwną metodą 
sknerstwa przy sprzedaży drzewa, zasłaniając się do nie­
dawna wzgdędarnl nierozstrzygniętej kwestji Górnego Śląska, 

stosowały tak zwaiiaferaeg siebie „przezorność11, a gdy 
stała się już obeenfe nieaktualną, śrubowaniem cen za 
w o po woduj ją, że najbiedniejsi nie są w możności nabyć 
czem są dop-owadz&ci do rozpaczy. Nawet w okolicach 

Bsistych skargi na ten stan rzeczy są powszechne, w nie­
cących zaś lasów w pobliżu położenie ludności, skutkiem 

ch stosunków drzowayeb, jest katastrofalne.
Aby temu -raz wreszcie tamę położyć, podpisani wnoś

§: Wysoki Scjdr V*czy uchwalić: Sejm wzywa rząd do
ychmrafetowego unóhnowania spraw drzewnych, tak, aby-, 
nuśó bez trudności mogła nabywać drzewo budowlane 

i  opałowa po cenach umiarkowanych.' I. Sobek i iow.

' f  ■ —

Krwawa manifestacja inwalidów 
w Warszawie.

i Zima macocha zastaje inw alidów bez zaopatrzenia* 
.ttóre sią im usffcwipro aależy od marca b. r. Ponieważ 
łt>3- marca nstawa «i''^opatrzen iu  inw alidów  obowiązuje, 
a  rząd je j dotąd nie wykonuje, bo nie wypłaca pełnych 
'na leżytości_ inwalidom, zostaw iając ich na pastwą nędzy 
i agitacji bolszewickiej, urządził Zw iązek inwalidów 
w  W arszaw ie dnia .9 listopada b. r. m anifestację przed 
Sejmem, chćąu ptżypoihflieć rządowi i społeczeństw a swojo- 
pr.owo i dłng wdzięczności, jak i się inwalidom przed 
wszystkim i innymi w niepodległej Polsce należy. Źle sf| 

'stało,' że policja  nie chciała dopuścić pochodu manife­
stacyjnego przed Sejm. i spowodowała krw aw ą b ó jk i  
przyczepi kilkunastu inwalidów pokaleczono bagnetami 
i szablami. D elegacja  inwalido >v dotarła, jednak dp mar­
szałka • Sejmu i prezydenta .m inistrów . Ponikowskiego,

gdzie je j przyrzeczone natychmiastową wypłatę •isbpa- 
trzeaia, szkoda, że dopiero pod wpływem krwawej ma* 
n i stacji. Dzięki interw encji posłów doprowadzono mani­
festację spokojnie do końca. Przy rozwiązaniu manife­
stacji przemawiał między innymi poseł S z m i g i e ł ,  który 
w sprawie -natychmiastowej wypłaty zaopatrzenia inw a­
lidom i redsinom pottedych i zaginionych i w spra<ik 
owych krw aw ych za jść wniósł imieniem i d i t l ą P  ć. r, 
interpelację do picz-ydeuta ministrów.

8 i l i i s i i l  i l a  in w a lid ó w .'
f  -

Na 03tatniem posiedzenia Sejmu ^ n ióst p o r  fs z >a <-
g i e l  imieniem klubu posłów P. S. L. następującą'- Inuw; c- 
acjo do prezydenta ministrów:

„Ustawą ss marca -b. r.. przyznał Sejm inwalidom 
i rodzinom poległych odpowiednie zaopatrzenie — jako też 
pierwszeństwo przy. nadawaniu kanćesyj rządowych i posad 
w służbie państwowej. P o  t y c h  czas.  u s t a w a  n  ni e  
w e s z ł a  w ż y c i e ,  eo powoduje s k r a j n ą  n ę d z ę  p r a ­
sy i e u w s  z y  sl -ki  c h i u w a 1 i d ó w. OgIWua bieda tj* sló i; 
chłód, brak zarobków i lekceważenie inwalidów-przez odnsPh 
śp.e urzędy, wytwarzają zrozumiałe niezadowolenie. u inwa­
lidów i znakomite podłoże do krzewienia w iym żywiole 
propagandy bolszewickiej.

.. Nie potrzebujemy nadmieniać, że Bząpd p o w i n i e n  
o t a c z a ć  i n w a l i d ó w  s p e c j a l n ą  o p i e k ą ,  pomi­
nąwszy już, Nźe przedewszystkiem powinien na podstawie 
dawno uenwalonoj ustawy wypłacać im zaopatrzenie i udzielać 
im tych konńesyjj jakie im się ustawowo należą. Jest to 
konieeene . dę przestrzegania także z© względu na służbę 
wojskową wszystkich żołnierzy wt naszej arinji, która ka­
żdej chwili musi być gotowa'do spełnienia obowiązku.

I n w a l i d z i  d o p o m i n a l i  s i ę  p r z e z  s„ w o j ą 
o r g a n i z a c j ę  u s t a w i c z n i e  j u ż t a  b e z p o ś r e d n i ©  
u R z ą d u ,  j u ż  t o  p r z e z  S e j m  w y k o n a n i a -  us t awy .  
Dnia 9 listopada, b. r. ijfeądziH  w t-ymsjahym cala nytnifo- 
stację z wiecem, którego delegifiija po krwawoj przeprawie 
dostała się do Marszałka Sejmu i do Prezydenta Gabinetn, 
aby. żądać natychmiastowej wypłaty zaopatrzenia, bo zima 
nadchodzi.

Policja państwowa, jużei z wyższego polecenia, nie 
chcąc dopuścić inwalidów-manifestantów przed Sejm, .spro­
wokowała krwawą awasturą, bo pobiła do krwi kilkunastu 
inwalidów, których nazwiska podały gazety.

Jeżeli się zwsży, żs manifestacja inwalidów nie miała 
żadnych .tendeneyj politycznych ani przeciwpapst-wowych, 
bo nie pi«*na za występek antypaństwowy uważać „R oty" 
Konopnickiej, którą manifestanci śpiewał], że nia groziła 
w niczem publicznemu bespieczeństwu, hni Sejm nia po- ’ 
trzebował obawiać się inwalidów, bo swoją poWinoić wobec 
nich spełnił, ż e  ż ą d a n a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y k o ­
n a n i a  u s t a w y  s e j m o w e j  —  uzaać się musi „tro­
skliwość* policji za karogydny nietakt, który może sprowa­
dzić kisdyindziej' groźniejszo następstwa.

Ponieważ dotychczasowa opieka rząfy nad inwalidami 
jest niPpstatoczna, bo nio Wyczerpuje |przyfcifclgo ustawą 
zaopatrzenia i innych uprawnień, eo nie może być tłuma­
czone brakiem pieniędzy v; skarbie państwowym, bo tego 
głodni .inwalidzi n.e mogą uznać, w i d s ą i  — n a o k o ł o  
s i e b i e  —■ lyiko nie u siebie —- d o s t a t e k ,  a n a w e t  
p r z e p y c h ,  p o n i e w a ż  i n t e r e s  p a ń s t w a  i spokój
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p u b l i c z n y  w y m a g a  z a s p o k o j j a i a  i n w a l i d ó w '  
f e d z t n  po  p o l o s ł y e h  i z a g i n i o n y c h  n a  w o j n i e ,  
'nk, jak to przewiduje ustawa —

zapytujemy Pana Prezydenta Ministrów:
1) czy Fu znane jest rozpaczliwe pelożenia Inwa- 

ddów i rodzin po poległych i zaginionych na wojnie,
2) czy Mu znany jest stan wypłacania . zaopatrzenia 

inwalidom na podstawie'uchwały marcowej i sposób* załat- 
piania podań inwalidzkich o udzielenie koncesji,

3) czy skłonny jest z a r z ą d z i ć  n a t y c h m i a s ­
t o w o  w y p ł a c e n i e  p e ł n e g o  z a o p a t r z e n i a  i n w a ­
l i d o m  i r e d l i n o m  p o  p o l e g ł y c h  i z a g i n i o n y c h ,  
łby się ci ludzie mogl1 jako tako zabezpieczyć na zimę,

4) czy zechce zarządzić w Ministerstwie Skarbu, Ko­
lej! i innych szybkie załatwianie podań inwalidzkich
a koncesje,

5) czy zechce zarządzić śledztwo w sprawie krwawych 
wystąpień Policji na wiecu inwalidzkim w Warszawie dnia 
9 listopada b, r. 1 winnych pociągnąć do odpowiedzialności,

6) czy zechce wydać odpowiednie pouczenie Policji 
państwowej, aby w przyszłości zapobiec podobnym krwawym ! 
występom. -y Antoni Szmigiel i tow.

S»?zi8 djabsł nie może, ta® pośle babę, 
obszarnicy zaś Stapińskiegs.

1
Min. Michalski z okazji przymusowej daniny cheia 

dpiec wielką pieczeń dia crbszarni!3&w i wszystkich pa ' 
łka jących  ziemią. W  tyra colu wstawił do projekta da ' 
nmy ostęp, aa podstawie którego byłoby wolno w łaści' 
eielom obszarów dworskich sprzedawać ile zechcą ziem1 
i po ' jak ie j cenie, komu im się podoba.

W szyscy wiedzieli, że je s t  to npianowany żarnach 
aa  reform ę rolną, te  to jest je j koniec, Fe to rozpętanie 
p&skarstwa ziemią i dzikiej parcelacji, jakiej leszcz** 
a nas nia było.

S tr o n n ic z o  nasza wystąpiło przeciw temtt na pod­
kom isji skarbowej, a poparły je  inne stronnictwa, na 
grancie- reform y rolnej stojące. Piszem y o tern szczegó­
łow o w artykule „J a k  w ygląda obepids danina?" W y­
grana nasza była zapewniona. Tymczasem na.'niespodzie­
wanie] w św iecie w ystępuje p, Stapiński i oświadcza 

'  się za wnioskiem rządowym, a przeciw wszelkim popraw­
kom. W yw ołu je to radość u całej prawicy, o c z y 'je j się 
Śmieją, patrzy na Jasia ja k  na zbawcę, - glosuje z nim 
rasem, no i oczyw iście  wniasek jego  przechodzi.

Niejednemu pewnie w  głow ie się to pom ieścić nie 
może. Przecie to Jasio, a’  nia kto inny, pioranbwał na 
dziką parcelację w „P rzyjacielu  L adn “ , lał łzy kroko­
dyle, że bogacze w ykupują ziemię, a biedni bezrolni 1 ma­
łorolni tylko łykają  ślinę. K iedy jednak nareszcie zła­
mało się przeszkody, kiedy dobrało się uo tej ziemi, 
kiedy nareszcie idą wywłaszczenia, kiedy wchodzi w ży­
cie B an k ,ro ln y , w  którym  bezrolni i małorolni będą 
mogli uzyskać kredyty aa  zakupno ziemi, —  Stapiński 
utrąca to w szystko. 1

Dla kogo i, za co robi to ów  sławny „obrnńca ludn“ , 
j,o wie on i ci, dla Których interesu się to dzieje, my 
ię ty lk o  domyślamy.

9 Może nareszcie i W y  się domyślicie, którzy w ie­
rzycie w robotę Stępińskiego dla ludn. Pam iętajcie, że

Stapiński tam się zawsze stawia, gdzie trzeba ratow ać 
szlachciców  i żydów. Jest on zresztą z nimi w pokre­
wieństwie. Sam obszarnik i  w łaściciel-kopaln i, syn jeg o  
ożeniony z krakowską Żydóweczką. Przecie dla E ster ki 
dzielny papa musi także coś zrobić...

W  „P rzyjacielu11 będzie się pyskować, bo to nio 
nie szkodzi. Chłopi będą to czytać i będą k op iec tni 
żydzi i obszarnicy bjfelą paskować ziemią, a Jaś Stapiń­
ski będzie zbierał... namacalne owoce.

Sądzimy jednak, że nie długo. \

„Księżna pani wróciła!" f
K iedy się żanoaiło na w ojnę europejską, przezorna 

K onstancja z Zam ojskich księżna S&nguazkowaJ Gumnisk 
pod Tarnowem, wdow a po ś. p. Eustachym, byłym  ..mar*/ 
szałka Sejmu galicyjsk iego i byłym  namiestniku, w y je ­
chała wraz z małoletnim synem dc Hiszpanj.Ł Chłopi 
w okolicy  opowiadali sobie, że k s ip i a  pani w yjechała 
do Gfeclic.

' Obszernym majątkiem, liczącym  podobno w samym 
powiecie tarnowskim z górą 20.000 m orgów " 'w ładał 
p. W i ś n i e w s k i ,  dawny skromny instruktor czy in­
spektor od hodowli cieląt czy  trzody chlewnej w T ow a­
rzystwie rolniczcm  w Krakowie. P. W iśniewski- je st 
fizycznie ułomny, jest garbaty. Ladzie ułomni są po­
dobno specjalnie złośliwi. Tem się też pewnie tłumaczy 
lego gospodarka i skandaliczny wprost stosunek do 
ludności w powiecie. Łamanie ustawą zagwarantowanych 
umów dzierżawnych (przy pom ocy w ielkiego zjadacza 
„cham ów ", p. Borkow skiego), gwałtowne podnoszenie 
cen drzewa, w ojna z każdą gminą, a nawet z władzami, 
jeśli chodziło o jakiekolw iek "św iadczenia z książęcych 
dóbr na rzecz państwa, gnębienie stnżby dw orskiej 
i leśnej sprawia, p.'W iśniewskiem u specjalną przyjem ność. 
Nasze władze powiatowe, udające mocno, rękę, nie m ogły 
sobie z p. W iśniewskim  dac 'rady. Powiat został bes  
drzewa na budowę i na opał, ludność zosta ła ' pozbaw ioną 
paszy i gruntu, ale musiała dawać kontyngenty za 
p. W iśpfflpsfiiega i cierpiała, ściskając pięści i zgrzytają® 
zębami, a pocieszając się nadzieją, że stosunki te zmienią 
albo władze, albo księżna pani, która obiecała przyjechać. 

Jakoż naresącie księżna pani onegdaj wróciła.
P. W iśniewski w ytłum aczył je j podobno, że ludność 

całej okolicy  to same boiszewiki, dybiące na je j życia. 
T o  też księżna pani zamknęła się w pałacu i nikogo, 
nie wpuszcza, a chłopów, przychodzących z żalami, w o f  
góle widzieć nie chce. Królowanie W iśniew skiego umocniła; 
księżna pani całkow icie, w yrażając mu pełne zaufanie) 
M łody książę, jedyny  spadkobierca mienia i tradycji) 
dorosły już obecnie panicz, jeździ autera po mieścią 
i podobno harcuje z psami, ale do gospodarki się Mif' 
miesza. -

Starostwo "tarnowskie w obec panów z krw i i kośc{ 
stoi bezradne, a powiat w re coraz większem oburzeniem, 
wre zupełnie słusznie, a p. W iśniew ski kpi sobie zó 
wszystkiego, ciesząc się zaufaniem księżnej pani.

Boim y się bardzo, by ta sielanka ■- nie skończyła 
się smutno. Dlatego też czynim y •• nasze władze uważnem/ 
ua to, co się dzieje, w przekonaniu,-"że one bodaj zdo> 
będą się na odw agę i staną w obronie i prawa i luck 
ności. AIr<‘z  z  nad B 'a ie i
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i- rzegląd polityczny.
Donieśliśm y już, że. m inister' Skirmnat pnSpisał 

w. Pradze umowę polityczną między Polską a Czechy- 
Słow acją. Uraowa ta była przedmiotem obrad sejmowej 
komisji zagranicznej. W szyscy  powabnio myślący ludzie 
w Polsce są przeświadczeni, żr>

z a w a r c i e  u m o w y  i  C z a c h o -S t a ^ a c ją  
Jeży i w naszym i w Czechów interesie. Nikt jednak 

•nie twierdzi, byśmy byli zmuszeni zawrzeć" z Czechami 
.ugodę taką, jaku im się podoba. Można przeciwnie po­
w iedzieć, że bardziej niż nam ugoda z Czechami, po- 
t(zebna jest Czechom ugoda z nami, bo Czesi duszą się 
‘sw oim i towarami, nie m ogąc icli przewozić do R osji, 
u jkąu  przewozić można 10 tylko przez Polską, a na to 
trzeba mieć z Polską umowę handlową, która zwykle 
łączy się z polityczną. Szczegóły umowy polityczno,i, 
podane przez ministra Skirmnnta w komisji zagranicznej, 
nie zadowolr.ily żadnego ze stronnictw. Na umowie znać 
niezw ykłą ustępliwość p. Piltza, posła polskiego w Pra­
dze. W prawdzie zasadnicza żądania Polski odnośnie do 

■ chów znalazły swój wyraz w umowie, ale- w  formie 
tor; niepewnej, tak-dozw alającej dowolność tłumaczenia, 
t e  zadowolić nas ona nic mogą. W ątpim y bardzo, by 
minister Ssirm ant zdołał tę om owe przeforsow ać już 
łłietylko w  Sejmie, ale w kom isji. Jesteśm y za umową 
g  Czechami, ale za umową taką, któraby nietylko Cze­
chom, ale i nam dawała pozytywno korzyści. Rozumiemy, 
te  dojście do zgody z Czechami wzmacnia, nasze sta- 

. łsko w Europie, gdyż Czesi są pupilami A nglji, jed ­
nakże nie możemy okupyw ać tego wzmocnienia naszego 
stanow iska międzynarodowego oczywistcm i stratami z na- 
S/.ej strony. Czesi muszą raz jasno powiedzieć, że skoń­
czą swoje kokietow anie z Ukraińcami, że wyrów nają 
g iau ice  w Tatrach i na Btąsku Cieszyńskim, że Polacy 
tpod zaborem czeskim muszą otrzymać istotnie prawa, 
gw arantow ane mniejszościom narodowym przez traktat 
wersalski.

Stosunki Polski ze so^jetaoiś
są w  dalszym ciągu napięte. Sow jety nieustannie w y­
w ołują ferment, zarzucają rządowi polskiemu coraz to 
now e „zbrodnie*, byle tylko utrzymać opinję Europy 
w  mniemaniu, że Polska jest „awanturnikiem między na­
rodami, wiecznie zakłócającym  pokój*. Ostatnio bolsze­
w icy  zarzucili znowu rządowi polskiemu, że w yw ołał 
i  popiera powstanie na Ukrainie. W iadom ości o tem po­
wstaniu są najsprzeczniejsze, tak. że ciągle nasuwa się 
(przypuszczenie, iź to powstanie bolszew icy „robią* w swo­
ic h  notach i gazetach. To im jednak nie przeszkadza 
(napadać ciągle na Polskę i  podtrzymywać stan napięcia, 
m im o, że Polska najuczciw iej pragnie pokoju, a rząd 
p . Ponikow skiego posunął się nawet do tego, iż zgodził 
się nawet na wydalenie z Poiski wybitnych Rosjan, nie 
uznających bolszew ickiego rządu. Odpowiedzialność za 
umowę w  tej sprawie z Karachanem ponosi cały rząd 
p. Ponikowskiego, który na posiedzeniu kom isji zagra­
nicznej zamierzał postaw ić w sztychu wiceministra Dąb- 
skiego. W obec tego

wisemin, Dąbski psdai się do dymisji,
a Klub posłów P. S. L . decyzję jego  zatwierdził.

Nieudana wyprawa K arola H absburga na W ęgry

po koronę węgierską skończyła się ostatecznie tem, 
K arol z żoną wysiany został na wyspę Madejrę, nale­
żącą do Portugalji. Mała koalicja, pm dew szysfk iem  
Czesi, pragnęli wziąć W ęgry w zupełną kuratelę, czemu 
joduak sprzeciwiła się wielka koalicja  i pozostawiła W ę­
grem swobodę stanowienia o ustroju państwowym i ewen­
tualnego wyboru króla. W ęgrzy, rozumiejąc znaczenie 
połączenia się z Rnmnają, -rozpoczęli już układy

w sprawie powstania na tren króla rumuńskiego,
W  ten sposób stw orzyć oni pragną związek państw 

naddunajskieł). Projektow i temu koalicja nie będzie się 
sprzeciwiać. Ogłoszenie królestwa na W ęgrzech nastąpi 
prawdopodobnie niezadługo.

Najważniejszym wypadkiem politycznym  światowej 
doniosłości jest odbyw ająca się obecnie w W aszyngtonie"

konferencja w sprawie rozbrojenia.
. Prezydent Am eryki przedłożył konferencji program, 

dotyczący głównie, niebudow&nia przez określony prze­
ciąg czasu okrętów wojennych, których budowa zjada 
potworne pieniądze, jest strasznym ciężarem dla ludności 
wszystkich państw, czego można spokojnie się w yrzec 
Szlachetna in icjatyw a Am eryki nie rokuje jednak w iel­
kich nadziei powodzenia. Przeciw ieństwa między pań­
stwami są tego rodzaju, że zdaje się, iż mimo wszystko 
konferencja w aszyngtońska nie przyniesie tego, czego 
się spodziewano, uie przyniesie świata trw ałego pokoju.

Z wypadków mniejszej w agi zanotować należy dwa

W Albanji utworzyli S iirytlyci republikę
i wybrali sobie już prezydenta. Przybyw a więc do sze- 
tern  republik w Europie nowa. Czy się utrzyma, nie­
wiadomo, bo .Alhanja, jak  była, tak jest d&lej, widownią 
wewnętrznych walk. Drugim wypadkiem jest nieoczeki­
wana dotąd

pogodzenie sie rządu K*ma!a w Angorze 
z rządem w -K»>rsta lyjopeiu.

Kemal uzyskał dużo dla Turcji przez wojnę, pod­
jętą przeciw  Grekom i to, co uzyskał, przyniósł obecnie 
w darze rządowi w  Konstantynopolu. T urcja  w ięc po­
woli podnosić się zaczyna z upadka.

Dzieii Związku młodzieży.
Zw iązek młodzieży polskiej przy Małopoiskiem T o­

warzystwie Rolniczem w  K rakow ie urządza dnia 20-go 
listopada „Dzień Związku młodzieży*.

K ilkanaście miesięcy temu powstała wśród naszej 
inteligencji ludowej piękna myśl założenia „Zw iązku 
młodzieży*. —  Dzięki wydatnemu poparciu M. T . R. 
szczególnie jego  prezesa, prof. A lbina Jury, udało się 
w krótce założyć organ tego Związku p. t,: „M łoaa P ol­
ska* i zwołać pierwszy Zjazd młodzieży, na którem 
ukonstytuowano zarząd, uchwalono statut i poczyniono 
wysiłki celem organizowania kół po naszych wioskach. 
Dziś, po półtorarocznej pracy (pierwszy numer „M łodej 
Polski* ukazał się 1-go maja 1920 r.), organizacja mło­
dzieży zatoczyła już bardzo szerokie kręgi nietylks 
w  Małopolsce, ale i w Kongresów ce, a „M łoda Polska1', 
powitana z zachwytem przez młodzież, rozchodzi się 
w kilku tysiącach egzemplarzy.
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T o też dzień Związku, dzień 20 listopada, będzie 

niejako przeglądem sił i  triumfem zbożnej pracy.
W  dniu tym zechce nasza młodzież urządzić wszę­

dzie sw oje zebrania i założy K oło młodzieży tam, gdzie 
go  jeszcze niema, a rozszerzy go i utrwali tam, gdzie 
ono już jest.

D o walki o lepszą i jasną przyszłość młodzieży 
ruszyć trzeba, a w tedy Związek osiągnie trwały cel: 
naprawdę Młodą Polskę. P rzyjaciel młodzieży.

W ażne d la ro ln ik ów .
Nowa szkoła gospodyń w iejskich  w  Oświęcim- 

bkicffi. Z dniom 1 stycznia 1922 r. otwiera Okręgowe T o­
warzystwo rolni''*.■ w Oświęcimia, przy pomocy ministerstwa 
rolnictwa, szkołę gospodyń w iejskich  w  B achow icacb , 
poczta i stacja kolejowa w S p y t k o w i c a c h .  Okręgowa 
TowarśfStwo rolnicze żywi nadzieje, że wszystkie Kółka 
rolnicze z powiatu oświęcimskiego, a i okoliczne Kółka z in ­
nych powiatow zechcą korzystać z dobrodziejstwa nauki. 
Kuszta utrzymania wedle przepisów ministerstwa rolnictwa. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd szkoły gospodyń wiejskich w Ba- 
ehowicach.

Sekr.: Władysław Boruch. Prezes: Wysocki.
Nowy rok szkolny w prywatnej szkoie rolniczej 

żeńskiej W Przemyślu rozpoczyna się dnia 15-go stycznia 
1922 r. i trwać będzie do dnia 15-go grudnia tegoż roku. 
Warunki przyjęcia: 1) Metryka chrztu i świadectwo moral­
ności; 2) Wiek nie wcześniejszy-, jak 15 lat, a nie później­
szy, jak 30 łat, oraz świadectwo lekarskie, źo nie podlega 
żadnej chorobie chronicznej; 3) Zobowiązanie się pisemne 
rodziców lub opiekunów, że płacić będą każdego miesiąca 
* góry 1000 Mk za mieszkanie, wikt, światło ł opał. Po­
nadto każda przyjęta uezenica dostarczy Zakładowi: 200 kg 
łyta, 50 kg pszenicy, 100 kg jęczmienia, grochu lub fasoli, 
18 kg tłuszczu, 300 kg ziemniaków, 60 jaj i 5 kg sera, 
Podanie o przyjęcie na kurs należy przesyłać pan adresem:
Zarząd Szkoły roln iczej żeńskiej, Przemyśl, ui. S zczy ­
tową 16.

Ten sam termiu i warunki obowiązują w szkoło rol- 
oiczej żeńskiej w Korczynie pod Krosnem.

Baczność ludowcy 
z Chrzanowskiego i okolicy!

W  sprawach politycznych, organizacyjnych, gospodar­
czych, tak ogólnych, jak szczególnych, odbywają się w p o- 
n ie  d z i a ł k i  między godziną 11 a 1 w południe w s a l i  
K a s y  z a l i c z k o w e j  w K r z e s z o w i c a c h  p o p n 1 a r n e 
p o u c z e n i a  i p o g a d a n k i .  Tam winni zgłaszać sio lu­
dowcy okręgów k r z e s z o w i c k i e g o ,  z a c h o d n i  o-l-c r a- 
k o ws k i e g o i p o ł u d u i o w o-o 1 k u s k i e g o ze sivemi 
życzeniami i żalami osobiście lab listownie do delegata po­
wiatowej Rady indowej P. S. L., p. Franciszka 0 1 a s a, 
gdzie bezpłatna informacja i pomoc jest zapewniona zz oka­
zaniem legitymacji przynależności do organizacji P, S. L,

J e s t  «So n a b y c ia  w Jordanowie realność, składająca 
się z ośmiu pokoi, dwóch kuchni, werandy, z ogrodem
i budynkiem gospodarczym i z trzema morgami gruntu, 
nadająca się szczególnie na pensjonat. Bliższa wiadomość 
r  Notariacie w .Tor danowie. 1231 2 3

K R O N I K A
Kalendarzyk tygodniow y. Niedziela, 20 listopada: 

Feliksa W .; poniedziałek, 21 listopada: Ofiarowanie
N. P. M.; wtorek, 22 listopada: Cecylji p.; środa, 23 listo­
pada: Klemensa p.; czwartek, 24 listopada: Jana od krzyża; 
piątek, 25 listopada: Katarzyny; sobota, 26 listopada: Syl­
westra; niedziela, 27 listopada: Waleriana.

Rezygnacje posła dra Bardla.
Poseł dr Franciszek B a r d e l ,  były  minister rol­

nictwa, z r e z y g n o w a ł  z m a n d a t u .  W  sobotę, dnia 
12 b. m , złożył rezygnację na ręce marszałka Sejmu.

W e wtorek, dnia 15 b. m. odbyło się w Krakow ie 
zebranie delegatów i m ężów zaufania P. S. L . z powia­
tów krakowskiego, w ielickiego i podgórskiego, to jest 
z okręgu w yborczego posła Bardla. Na zebraniu tera 
dr Bardel wyłuszczył powody, które go skłoniły do zło­
żenia mandatu poselskiego. Zebrani, po przemówieniach 
pp. S ł o w i k a ,  C h o l e w i c k i e g o ,  P i e r n i k a ,  K u l ­
p y  i innych, uchwalili następującą rezolucję:

„D elegaci okręgu w yborczego K raków -W ieliczka- 
Podgórze, zebrani w Krakówih, z przykrością przyjm ują 
do wiadomości rezygnację dra Bardla z mandatu posel­
skiego tego okręgu. Za intenzywną pracę w szeregach 
P. S. L . składają zebrani drowi Bardlowi podziękowanie 
i w yrażają mu votum zaufania. Zarzuty, skierowana 
przeciw drowi Bardlowi, odpierają z pogardą i  potępiają 
inicjatorów tych zarzutów, którzy są zdeklarowanymi 
wrogami P. S. L .“

P. S. L. w Wileńszczyźnie, f
Z  W ilna piszą nam:
W  niedzielę, dnia 13 b. m. odbył się w W ilnie 

zjazd delegatów" P. S. L . ziemi W ileńskiej. Przybyło 
70 delegatów i przeszło 300 wybitniejszych członków 
stronnictwa. Obrady zjazdu zagaił podniosłem przemó­
wieniem wicemarszałek Sejmu, B o j k o ,  poczem prezes 
W i t o s  w ygłosił wielką mowę, pośw ięcony głów nie spra­
w ie przyłączenia W ileńszczyzny do Polski. W tej spra­
wie uchwalono jednom yślnie odpowiednie rezolucje. Prze­
mówienie prezesa przerywano i nagrodzono wkoócu 
hucznemi oklaskami.

Po przemówieniu szeregu delegatów odbyły się 
wybory Zarządu okręgow ego P. S. L. na, ziemię wileńską.

P o wyborach zabrał jeszcze raz głos prezes W i  to  s, 
który zakończył obrady podziękowaniem przybyłym, 
zwłaszcza włościanom z powiatu św ięciaćskiego.

Przed obradami zjazdu odbyło się w kościele 
św. Jakóba uroczyste nabożeństwo, odprawione przez 
biskupa B a n  d u r s k i  e g o , który w  czasie nabożeństwa 
pr. omówił, zachęcając do w ytrw ałej i zgodnej pracy.

W ieczorem  odbyło się poświęcenie lokalu redakcji 
„S łow a W ileńsk iego11, które to pismo będzie oficjalnym  
organem P. S. L . w  W ileńszczyźnie. W zięli w  niera 
udział pp. W i t o s  i B o j k o ,  delegat rządu, pułkownik 
T  u p a 1 s k i, starosta, oraz wielu członków stronnictwa, 
zajm ujących wybitne stanowiska i spory zastęp włościan 
ze wszystkich powiatów ziemi W ileńskiej.

R ozw ój stronnictwa rokuje jak  najlepsze u&dMojo, 
tera w ięcej, ze jest on wynikiem pracy, podjętej dopiero 
przed dwoma miesiącami.,
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W m iejsce posła  dra Eardla, który mandat poselski 
złożył, wszedł do Sejm a redaktor „Zilustrowanego Kurjera 
Codziennego", p. Marian Dąbrowski.

I powodu braku m iejsca w dzisiejszym" numerze, 
gpr&wozdanie z dwóch posiedzeń Sejmu podamy w przyszłym 
Sumerze.

Miljonśwka. Przy ostatniem, ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana na Nr 3,266.003.

Kur* filarki poi sklej zaczyna się po chwilowych wa­
haniach ustalać. Dolary kosztują przeciętnie 3300 <io 3700 
marek, marka niemiecka 14 do 17 marek, korona austrjacka 
pół marki, korona czeska 35 do 40 marek.

Ataki prasy endeckiej na Naczelnika państwa do­
prowadziły Anta 15 b. ra. w Warszawie do przykrego zaj­
ścia. Do r» 4jp 'c ji „Gazety Porannej", organu endecji, przy­
szli posłowie Thugntowcy, P o n i a t o w s k i  i R a d z i  ń- 
s i  i i spoliczkowali redaktora Sadzewieza, gdy im eświad- 
ezyl, że on był autorem pełnego obelg ir, napaści artykułu 
przeciwko Naczelnikowi państwa.

P rzeor B azyljanów , Kieuisns S zsptyck i, został 
onegdaj w klasztorze w Uchniewie, w powiecie przemyślań- 
■kim, po przeprowadzenia w tym klasztorze rewizji, aresz­
towany w związku % zamaehem Fedaka na Naczelnika 
państwa.

Obuwia potanieje. Zdaniem fachowców należy się 
W najbliższym czasie spodziewać spadku ceny butów prawie 
o Ł9#/ # > a może i więcej. Stoi to w związku z jednej 
Strony z ogromnym spadkiem ceny skóry surowej, z drugiej 
■treny ze zwyżką kursu marki polskiej, gdyż bnty z Nie­
miec, wobec podniesienia się wartości naszej -maiki, są nie- 
awykle tanie.

Komisja kredytow a m iejscow a obw odu krakow- 
»kteg«3 dia rękodzieł i drobnego przemysłu przy woje­
wództwie w Krakowie; ulica Zacisze L. 5, II p. na 30 po­
gładzeniu dnia 8 - listopada b. r, przyznała 21 rękodzielni­
kom, względnie drobnym przemysłowcom, kredyt ulgowy 
W łącznej kwocie Mkp. 7,855.00(1 (siedin miljenów ośmaet 
pięćdziesiąt, pjęć tysięcy).

Państw ow y zakład dla um ysłow a i nerw ow o ch o­
rych  w Kobierzynie uruchomił omnibus sanibebedowy dla 
przewożenia osób, odwiedzających chorych. Bilety na prze­
jazd u port,jera w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, ulica 

' Kopernika 17. Odjazd omnibusu *v pod kościółka św.. W oj­
ciecha w Krakowie o godzinie 2 m. 20 po południu, wy­
jazd powroftiy a Kobierzyna o g. 4 1/* P° południu.

Bursa gimnazjalna w  Krośnie. Krośnieńska ezkeła 
realna, została przemieniona na gimnazjum. Na skutek tej 
reformy potroiła się liczba uczniów w nasźlm gimnazjum. 
Cieszymy się bardzo napływem uczniów, alo ten fakt na­
pełnia nas troską, by młodzieży w kwiecie wieku dać oj­
cowską opiekę, pomieszczenie i odpowiednią strawę.

Z radością podajemy do wiadomości publicznej oby­
watelski czyn Rady gminnej miasta Krasna, która w swsj 
szlachetnej i patrjotycznej dbałości o młodzież tutejszego 
gimnazjum, darowała uchwalą z. dnia 20 października b. r. 
pod budowę bursy plac budowlany w pryncypalnem miejscu, 
j f  sąsiedztwie gimnazjum. Posiadamy przeto plas' budowlany 
i  około miljona marek, które zebraliśmy drogą składek pu­
blicznych. Wydział Towarzystwa uchwalił z wiosną przy­
szłego roku przystąpić do budowy, Siłą rzeczy musimy do 
wiosny przyszłego roku zebrać, t-ską sumę, by do budowy 
przystąpić możaa. Odzywamy się przeto do ogółu społeczeń­
stwa, a w szczególności do wszystkich sfer społecznych 
łicm i krośnieńskiej z prośbą o- efiary na budowę bursy.

Spodziewamy się, że włościanie ziemi krościeńskiej przyczy­
nią się do budowy z funduszów gminnych, kas Raiffbisens, 
z dochodów Kółek rolniczych, drogą składek od domu do 
domą, czy też deklarowaniem furmanek dla zwożenia nsa- 
terjałów. Za przykład służyć może gmina Korczyn a, która 
już złożyła znaczną ofiarę drogą skłwłsk na budowę bursy.

Miło nam wspomnieć, ża za inisjatywą burnslsK. 
miasta Krosna, Józefa B e r g m a n a ,  tworzy się fundusz 
ku uczczeniu ś. p. zmarłego burmistrza, dra Jana Jugead- 
fehia, dla zabezpieczenia bezpłatnych miejsc dla sierot 
w bursie. Na budowę bursy trzeba wielkich kapitałów, alo 
ufamy w ofiarność naszego społeczeństwa i posise rządu. 
Zarazem podajemy do wiadomości, że Walne Zebranie człon­
ków Towarzystwa budowy bursy odbędzie się dnia 20-gs 
listopada o godz. 12-tfei w ..południe w sali „Sokoła". Ofiary 
należy przypłać pod adresem: Knspsr Brwsetewisz, dyrek­
tor gimn. w Krośnie, W ydział Iow . budowy buroy ,gitkb 
id Krośnie.

O fetu y^a  niem iecka, wprawdzie już nie z mieczaw 
zniszczenia, ale zato z bibułą zawitała do Polski celom ze 
truwania duszy polskiego ludu. Oto, jak nam donoszą, po 
wsiach naszych włóczą się jacyś agenci Polacy (?), wtyka­
jąc za słone ceny jakieś książki, drukowane w Hamburgu 
nakładem firmy Hermans Erben. Książki te, n!eudednie na 
język polski przełożona, a, jak stwierdzono, pieaatr^w duchu 
protestanckim czyli iuterskim, naszą następujące tytuły 
„Rozmyślania z góry błogosławienia11, „Droga do Chrystu 
sa“ , „Tajemnica odsłonięcia czyii otworzenie siedmiu pie­
częci" i t. d. Ostrzegamy naszych czytelników, aby się nie' 
dali bałamucić wydrwigroszom niemieckim i nie zasil li 
w ten sposób swoją krwawicą nai.*>ch największych wro­
gów. Dla informacji dodajemy, że ssiażki treści religijne) 
powinny być zaopatrzono zezwoleniem polskiej''władey du­
chownej, a każde mus powinna być drukowane w polskiej 
drukarni. Inafch nie kuoować, bo ta nie oświata, ale trą 
ciziu* duchowa! .1

Na Cziczerina, sowieckiego ministra spraw zagranic* 
nyeh, wykonano onegdaj zamach, który się nie n<Uł. Zwy­
czajem sowieckim rząd sowiecki arssatował wskutek tego 
zamacha 3000 Sadzi. '

B andytyzm ' szerzy Się w naszyta kraju eo;a* bu. 
Niemal dzień w dzień gazety przynoszą wiadomości •' 
padaeb bandyckich. Onegdaj w Sękowej pod Gorlicami, jak 
donoszą pisma, napacjii bandyci na dom Karola Tokarza, 
który wrócił przed missiąeem z Ameryki i skradli rzessj
i gotówki na 9 mil jonów marek, prayezem ranili Tokarze
i jego *yna. W  Rząsę* pod Krakowem bandyci napadli na 
dom Marji Tatarskiej i skradli jej kilkapaśei® tysięcy do­
larów oraz bieiisnę i wmzystkie inne pieniądze, wartości 
półtora miijona marek. W  Wieliczce napadli bandyci ni 
dyrektora szkoły, obezwładnili go i zrabowali kaeę. W  po 
ciągu, idącym z Krakowa do Lublina, bandyci, koło Grasicy, 
tłfiarli się do wagonu pocztowego i zrabowali worek :j dwoma
mil jonami marek.. 3% to wypadki a ostatnich dni. Zaprawdę,
reorganizacja policji staje się coraz'baidziej nagi^eą. 
v K atastrofa kolejow a wydarzyła aię w nocy dnia Id 
listopada w Gródku Jagiellońskim. Zderzył się tam poetą* 
osobowy z towarowym. Maszyny wbiły się w siebie i wy 
skoczyły ze szyn W óz pakunkowy pcciągu osobowego zo­
stał zupełnie zniszczony jjginął na miejscu konduktor Krzy 
gzlałowiez. 19 o-ób zostało ciężka r.-zny- h. ,

Około 3 5 0  s z tu k  rfrsr.eran, dęby i świerki, jest d«i 
sprzedania w pow. wadowiekhn^wieś Głębowice. W iadom ość 
Kraków, ul. Topolowa 26, I. p., drzwi fili lewo. 125ł
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Z  p r a s j  lu d o w e f .
Gwałtowny spadek walo.t obcych, a szczególnie .dolara, 

przeraził spekulantów walutowych. Wiolu łotrów wścieha^się 
i wies/a, a kto wic, czy toaamo bis czeka Stępińskiego, bo 
już oznaki wścieklizny w „Przyjaciela" wid^ć.

Jakiż związek zachodzi między dolarom-a Stapińskim —  
.-.spytacie? ’

Bardzo prosty. Jest publiczną tajemnicą, że „Przyja- 
„iei“ dawno przestałby wychodzić, gdyby nie dolary z Arno- 
tryki od -zbałamuconych rodaków i z funduszów tamtejszego 
(Kościoła narodowego. Nikt przecie nie żyje w Indjacb czy 
:W Afryce, żoDy się karmił dzikiami pomysłami p. Sanojcy, 
a “ upieh jf f l ,  Bogu dzięki, w Polsce coraz mniej.
'■i- StajiiMKi s Kutkiem cli ca wygrać wybory, w >c p;>towę 

nakładu ,,-P r z y j a c i e l a "  p o s y ł a '  s i ę  z a d a  r wo ,  w 
podarunek musi ktoś płacić. Taką studnią złota była dotych­
czas Ameryka. Niedawno doniośła pewna gazeta., ze do re­
dakcji „Przyjaciela" nadchodzi eo miesiąc około 500.000 M l 
ż Ameryki na agitaeję i przeróżne broszury na walkę z Ko­
ściołem. katolickim. Gdy dolar stał wysoko, miljuny -marek 
szły da kabzy hultajskiej trójki; Stapińskiego, Putka i Sa- 
inojey; g-dy nastąpił krach z dolarami, a w dfiatku. w y  
w  ostatnich czasach (zdaje się, że tir posłowie Dębski i Bryll 
coś pomogli) robotnicy z Ameryki już 'prawie nic nie posy­
łają, dzilfa rozpacz ogarnęła „Przyjaciela". A temu winni 
Piastowcy —  rzekła jakaś „piguła" czy trąba Stapińskiego 
i  nałgała rozjedzona w ostatnim „Przyjacielu" więcej, niż 
Stapiński przehandiował czekolady i -wina,-  więcej, niż Pu- 
tek alimentów popłacił, lub San-ijca mamatygi zjadł (jako 
ie ód Rusinów pochodzi).

Z tych powodów „komitet wykonawczy P. S. L. Ie- 
£w icy“ , widząc, ża bankructw^ „Przyjaciela" szybkim kro- 
kiem^się zbliża, zjechał się do Krakowa i począł radzić. . .  
Filary „lewicy ‘ : Marohut, Sudoł, Madej i Wójcik, z Putkiem 
i Stapińskim naradzali się, co robić, gdy dolarów coraz 
mniej idzie. Uchwalono więc nowe hasła wyborcze, że za 
ich rządów wojską w 'Polsce nie będzie, podatków nikt nie 
będzie płacił, a do reformy rolnej ,rząd będzie chłopom do­
płacał. Uchwalono także co tydzień puszczać potok łgarstw 
W kierunku „Piasta" i początek już zrobiony.

A o co chodzi? Postaram się wytłumaczyć,
1) Jeszcze za Austrji, gdy Stapiński, jak pędrak, 

pełzał % pokorą przed Habsburgami, dostał on, w dowód 
uznania za swoją, siuftak&pść i kompromis ze Stańczykami, 
koncesję'dH*! rządu na tworzenie karczem, aby chłopów roz- 
pajać. Stapiński skorzystał skwapliwie z pamuły i od tego 
:zasu szeroką strugą lała się gorzałka po karczmach, bo 
Stapiński wyrabiał w każdej wsi koncesję swoim zauszni­
kom, aby go przy wyborach popierali. Dziś rząd polski tępi 
pijaństwo —  uchwalono ustawę o zamykaniu szynków w nie­
dziele i święta, o eo się strasznie guiewa Stapiński, że nowa 
koncesja go ominęła, ł  dlatego „Przyjaciel" wrzeszczy: „Pia- 
ltowcy w obronie gorzały!11.

*“■ 2) Minister skarbu Steczkowski nie ściągał z obszar­
ników i kapitalistów podatiłów, a ponieważ i Stapiński do 
lich należy, więc zawsze go razem z endekami bronił, na­
wet wtedy, ■ gdy Piastowej chcieli go z siodła ministerial­
nego wysadzić. A . dzisiaj krzyczy, że „P iastow ej" winni, iż 
Barka spadła. m
N*--- ^ j) . Gdy bandyci i szumowiny spofScano w Tarnobrze- 
łkibm rabowali chłopow i mordowali spokojną lu d n o *  ra­
taj ł o . wojsko, abv pcłośtć kres anarchii. Stapiński chciałby.

ahy nikt w Poisce mt hy{ pewny życia i mienia i dlatega 
wrzeszczy: „Piastowej Przelali do. chłopów".

4) Stapińszcz W  chcą, żeby -wolno było każdemu w Pol* 
sce kraść; rabować, podpalać 'niszczyć; Piastowcy, w Sej- 
mis (żądali kar na złoczyńców, , i  oto „Przyjaciel" ryczy: 
„Piastowej chcą- buków na chłopów

5)£Łńpińszczycy odznaczają się w'Sejmie' notoryoznem. 
p r - ' - n i Tc t w, i  n'cd wui. Żaden % ich posłów nie pra­
cuje w żadnej komisy, a juz najmniej w komisji rolnej. Ich 
posłowie, jak n, *p. Bochenek, pr2ychod»ą na posiedzenia 
komisji ziemskiej kompletnie pijani. Dziesiątki biedaków 
w Klimkówce nie ma ziemi, bo im ją wydarł Stapiński, 
a inni, jak n. p. Stapińszczyk Giza kupił w Ochoinre dwór, 
który należał się chłopom. Stapiński nia^ohea reformy rol­
nej, bo Hzscis .postradałby swojo dwa dwory. I dlatego roz-

[ .Kiera ■ -y .. Piaste-wy nią chcą reformy rolnej".
6) Kiedy była w Sejmie walka o Senat, Stapiń-ikiego 

w Sejmie nic było, a jego przyjaciele, Thugattowcy, uciekli 
zo sali sejmowej, wskutek czego Senat m e& edŁ  A „Przy­
jaciel" pisze; „Piastowcy są tomu a jp iii'1;

7) Gdy Stapiński podczas wojny uciekł z Polski di 
Wiednia, handlował tam na szeroką skalę. czelAjladą i ry­
żom do 'tt---.': stot>n!a, że mógł notom nabyć od fijtopów za 
i:,;:) i;ł«tlTąd/.e „i-dpa.k.i naftowe" i w w oz ić  je Prusakom 
taiu,jak przedtem wywoził ludzi do Brazylji, gdzie pod gó? 
r\cein słońcem południowej - Ameryki-masami ginęli! Btauffi- 
sż.csyk Krempa ma proces o wagon żelaza, które chciał wy­
wieść. Ale oni wołają: „Piastowej wywożą".

8) Rząd polski, aby podnieść dochody państwa-, -musi 
wywozić zagranicę nioktóre surowce, n. p. “drzewo. Stapiń­
ski protegował do. wywożenia tego drzewa żyda, Zorna,\ bo 
chciał z nim zawrzeć spńłkę. Żyd jednak został odsunięty. 
Zawiązała się Ludowa Spółka drzewna, bez udziału Sta­
pińskiego, i dlatego Stapiński jęczyj „Piastowcy wywożt 
drzewo".

9) Ustawę szkolną o świadczenia chłopów na rzec* 
szkoły referował w Sejmie bardzo serdeczny przyjaciel Sta- 
pińsaczyków, poseł Smulikowski. Pazatem Stapiński chcta|Ł 
aby nasze, in. u czy ciel s:\vo w nędzy amlórało i nio ue* \ U 
Dlatego musi wrzeszczeć, że ustawa niedobra.

Są jeszcze i inne łgarstwa, n, p. o lasach izdebnic 
kich, gminach zbiorowych, asenterowaaiu kobiet i t. pjfl&lr 
o te na nie trzeba chyba pisać,^ bo najbardziej zacofany Sta* 
pińsajpzykJ temu nio uwierzy.

Wkońsu jeszcze, chociaż nie mam tak bujnej wyo 
braini, jak futurysta z „Prajjacipla" i żadnym wierszokletą 
nie jestem, to jednaij dla pojuformowania czytelników go 
wiem, że nowoczesny Beka z „Przyjaciela" jest zwykł; 
trąbą Stapińskiego:

Sum Wygląd jego zdradza Dolszewika, *"*
Aatbra blagi, brudnego krętactwa,
Nieskończonego jeszcze stnaeucika.
Obłudną duszę i same łajdactwa, 
lasio mu zagra, a on mu tańcuje,
Czasem się poci, gdy gdzie „Piasta" czuje,
Ale Jaś płaci, więc Hucuł pysku je ,..

Wiele zaś razy przyjdzie „Przyjacielowi" ch ęć ' pisa* 
poezje, niech wpierw

Każde martwe cielę
Poliżą -w... głowę „przyjaciele",

a stworzą. Coś lepszego. * v

KleTykałora i endekom zachciewa- ale nie na źa.tr



aonarchjj. Oto zuown p, Zamorski snuje dalej'na łamach 
„W ieńca" swdjo bajeczki o dyktaturze (p. Zamorski jest. 
.pocjalistą od tworzenia bajeczek) i w ten spósóW pisze da- 
ii : - no\ może najlepiej byłoby wybrać króla? Bo król —  
mniejsza o to, skądby się wziął —  starałby się, żeby być 
j-ftyą całego narodu i opiekunem ® ) całego państwa. Król 
rtarałby się stać ponad stronnictwami i ■ być równie spr-j- 
wiedliwyra dla wszystkich ludzi A oni (ladowąy i socjali­
ści) tego nie chcą „poi wolą dyktatora, aby na królewskiem 
miejśpn osadzić nartyjnika". P.- Zamorski, „Stojałowszezyk", 
rozdziera tu szaty 7, boleści, że „na królewskiem miejscu" 
siedzi Naczelnik Piłsudski. A może niefortunny „spaako- 
oierca" ś. p. ks. Stoiałowskiego ma na myśli jakiego wszeeh- 
polaka, gdy piszo o konieczności zaprowadzenia monarchji. 
leżeliby p. ZamorBki miał apetyt na to wysokie, królewskie 
stanowisko, to niechże otwarcie powie, czego chce, a chętnie 
krzykniemy, wszyscy: „Niech żyje najjaśniejszy Zamorski
król. kurkowy!" M'.i-czu-ga.

Parcelacji: pzSrów dtforsndi na WsoSiedzie.
Towarzystwo agrarno-osadnicze, Lwów, ul. Halicka 21, 

t p., ma do rozparcelowania następujące majątki:
Powiat Łuck. Jeden folwark, 500 morgów, z zabudo­

waniami.
Powiat Brzeżany, Kilka -folwarków z majątku hr. Ja- 

tóba Potockiego.
Powiat Buczacz. Majątki Petlikowce Nowo, Dzuryn, 

ialeszczyki Małe i Bielawińce.
Oena za mórg około 150.0r>Q Mkp.
Bliższych iąformaeyj udziela Sekcja osadnicza Towa­

rzystwa agrarno osadniczego Kraków, ul. Czysta 6, II p.

N a s z e  c h o r o b y .
Po zdobyciu niepodległości zaczęliśmy z ząkos-.nemi 

rękoma brać się do pracy i staraliśmy się obstać wazysfkie' 
gleby,’ aby starczyło dla wszystkich chleba. W idząc, feS|b' ua- 
pzym wrogiem, zaczęliśmy się skupiać i tw orzyć własne 
sklepy, a skupienia te nazwaliśmy kooperatywam i. P ierw ­
szo objaw y jednej- z naszych chorób natychmiast okazały 
się w całej pełni —  nieufność. Ta nieufność spowodowała, 
że rozwój naszych kooperatyw  w  wielkiej mierze ucierpiał, 
ponieważ każdy chciał zostać chętnie członkiem, k ażdy  zaś 
członek chciał korzystać z ulg i taniego zakupu, lecz odpo­
wiedniej ilości gotów ki obrotow ej nikt udzielić nie chciał.

Owszem, małe sumy udziałowe pa kilkaset marek zna­
lazły się, lecz to nie wystarczało. D latego też  zmuszeni byli 
kierow nicy i zarządy starać się o kredyt. Z  powodu sta­
łego wahania marki polskiej, czy można było żądać od hur­
tow nika lub fabrykanta, ażeby udzielał k redytu?

Jak można się dziwić hurtownikowi, n. p. w W arsza­
wie, że często niechętnie im udzielał takiego kredytu, 
skoro zważymy, że jeden włościanin do drugiego we wsi 
n ie ma zaufania, odmawiając wpłaty w iększych udziałów. 
Znana w  Polsce Chrześcijańska Hartownia P IA S T  spie­
szyła zawsze, o ilz możność5, z pom ocą naszym koope­
ratywom, nia zw ażając na straty, na jak ie była ńaVa- 
żóna z powodu wahań marki polskiej. T o też dziś uwa­
żamy pocieką;''/.:', nasz obowiązek z & n k ić  czytelnikom j 
uwagę na tę firmę, która chcąc zakładać wszędzie tam, | 
gdzie niema cltoześpjjafLskich fi-rm. swe oddziały. z d e cv -1

dowala przejść na Spółkę akcyjną, celem udSStępntonin 
udziałów naszym włościanom i zaopatrywania ich w tanie, 
dobre tow ary włókniste i sp o ży w co , kolonjalae.' Jeden 
udział tysiącm arkow y k- 1.100 marcie, a każdy
może zapisać się na w .ięc^  tsdm .m t i ••*••• ; U-c-r.

• nisywane będą da.- ksiąg,- w ^ e  sk.un ...
' spalą, nie psfWstanje fhdiia sŁw h , a kr» ma
'zawsze może obrócić jo  na gotów kę i otrzyma
jak zapłacił. O prócz tego, otrzyma każdy mizi;.: - - ■
dywidendę. Skoro popierać będziemy polski handel-1 piv.o- [ 
mysł, to zarazem i wartość naszego raienia będzie większa 
A dres: P IA S T , W arszawa, ul. D ługa 50.- "

W i e c e  P .  Ł .
B abice w Chrzanowskiem. Dnia 6 listopada b. r. o d - , 

był się tu po sumie liczny wiee, na którym przemawiali 
posłowie P. S. L. „Piast" Antoni A n u s z  i R o j .  Pierwszy, 
przedstawił wyczerpująco stanowisko klubu PT S. L. w Sejmie 
wobęc wszystkich najważniejszych spraw ógóino-państwe- 
wych i stanu włościańskiego, oraz W3kazał na prawa i obo-

• ■wiązki ludu wiejskiego wobec państwa. Poseł R o j  złożył 
obszerne sprawozdanie z działalności Sejmu od czasu jego 
istnieśia, tudzież wykazał szczegółowo., pracę klubu posel­
skiego P. S. L. i prezesa, -tegoż klubu p. Witpsa przez czas! 
jego przez czas jego prezydentury w rządzie. Po przeruó-i 
wieciach pp. dra M a r c z a k a ,  Macieja 0 z u ł y, Józefa O i u- 
by  i innych, zgromadzeni wśród-poważnego nastroju uchwa­
lili jedftumyślnie wyrazić naczelnikowi państwa Józefowi 
Piłsudskiemu cześć i podziękowanie za trudy i prac^. przy 
budowie państwa, a z powodu jego ocalenia od skrytobójczej 
kuli ukraińskiego zbrodniarza prawdziwą radość. Prezesowi 
Witosowi wyrażono podziękowanie i uznanie za sprawowanie 
rządów skutecznie w najniebezpieczniejszej chwili dla 
państwa,' całen.n zaś klubowi poselskiemu- P. S. L. votum 
zaufania i szczere podziękowanie za wydajną pracę dla do­
bra Polski indowej. Braciom ę-órnoślązulto^s za obywatelską 
walkę i wytrwanie przy polskim sztandarze wyrażono naj-1 
tęższą  cześć i uznanie. Z powoda tajnych knowań bolszo-1 
wickich w Małopolsce wyrazili zgromadzeni oburzenie, wzy-, 
wając klub posłów P. S. L. do pilnowania, aby wschodnia 
Małopolska pozostała nienaruszouą i integralną częścią pań-, 
stwa polskiego. W  sprawie podatków i daniny wyraził wiee' 
oburzenie tym'..wszystkim, którzy dla celów agitacyjnych 
lnb dla wywołania nienawiści miedzy miastem a wsią przed-, 
stawiają chłopa jako nietfatr jo tycznego egoistę, poczern w zro­
zumieniu wyjątkowo trudnego położenia ekonomicznego pań­
stwa, które tylko wspólny wysiłek całego narodu-może od 
ruiny’ ekonomicznej uchronić, uchwalił wiec konieczność ry-i 
chłego ściągnięcia daniny, jednakże w ten sposób, by war­
stwy włośeiańskie nio były nadmiernie obciążone i aby po-; 
ciągnięto do równomiernych świadczeń! przedewszystkiem; 
bogaczy i paskarzy wojBńnyeh na zasadzie progresywności 
daniny.

Wszystkim rozbijaczora jedności chłopskiej pod płasz­
czykiem obrony interesów chłopa wyrazili zgromadzeni po­
gardę, uznając, żo jedyną i prawdziwą reprezentacją chłopa 
polskiego jest stronnictwo P. S. L. ^Piast".

Ma rczak, prze w.
.UlałlÓW w Niżańskiem. Dnia 6 b. m. odbył się tu- 

' w sali „Sokęła" wiec. mi kióry przytod310 >eł Jan P i e n i ą -  
| ż e k. rrzewlduicgył p. Z a r.ę b s L ., seaieturzował p. Skr z y -  
i n e k  z Ulanowa. Poseł P i e n i ą ż e k  w obszernem przema-
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Wleniu emówli prsMts Sejmu, Hanzą wewnętrzną sytuację,
'  tm ‘neści w buiowi® i rozwoju Polaki, rozszalałą nienawiść 
jaką płaaą kn młtl* stroifaletwa, sprawę daniny i cały aa«- 
aeg l&syeh, kończą® apelem do z g o d y  i j e d n o ś c i .  Hu- 
Jsae oklaski, nagradzaj ąeo wywody posła, były niezbitym 

i<*ind całą daszą jej pragnie, ? .  Marcin Soc ha  
przedstawił zebranym sprawę Tałurwy rolnej i wskazał złe 
strony belszewiznsa W dyskusji zabierali głos p. B i o A k o  
i Borków i M i z e r a  a Prsęćzoia —  i ei obaj, mimo, że 
Btapt&szezycy, wy “tedem posła nie zarzucić nie zdołali. 
Wfeffiftau ushwalsaa następująco rezolucja:

1) Naczelnikowi państwa,. Jósofowi Piłsudskiemu wyra- 
tamy hołd i eselć. 2) Żądamy p r a y i p i e g s e n i a  r e f o r ­
my re l ac j i  8) Posłom D ą b a l o w i  i O k o n i o w i  wy­
r a ż a m y  wo t um n i e u f n o ś c i .  4) Posłów M a r c h n t a ,  
S u d o ł a  i Kr e mp ę w z y w a m y  da p o ł ą c z e n i a  s i ę  
a ki s bos a  P. 9. L. 5) Klubowi poselskiemu P. S. Ł. wy­
rażamy pełna uaufaaia. 6) Żąd aa 7 s t e m p l o w a n i a  ma­
rek i »a*tOB«WŁiua próg'esywnoźoi przy d a n i n i e ,  k t ć r ą  
a w i i a s a y  s i  L e n i e  o* aą.  7) Prosimy klub P. S. L.
0 podjęcie stttsA, by przyrasta legitymacyjny, eb«wią*njąey 
w wojewddatwśo lwowskim, został w powiatach Przeworsk, 
LzAeut, Nisko i na zachód od nich położonych, jako w po­
wiatach esy su polskich, zupełnie zniesiony.

Obecny na wiecu wójt a Kurzyny Małej, Jan Gł az ,  
były kandydat aa posła t listy ehrześć.-ludowych ■—  obe­
cnie Stftpfcftsaazyk —  w początkach wywodów, posła, chcąc 
wywołać ferment, rzucił okrzyk „hańba!1* —  wezwany 
prres przewodniczącego na mównicę dla uzasadnienia okrzy­
ku, raimo, że zebrani utworzyli au drogę przez środek 
sali, wolał zmyć nogi. I debrześ uczynił, Jasin! Obecny.

EhSclfitye®. W  ni dziel} dnia 6 b. » .  odbył się u nas 
wiec, w który si wzięło udział około 1000 ludzi Sala „S«- 
fco-ła'* wyFeiuisBa była do ostatniego miejsca Poseł Rą c z ^  
Ko w s &i  w bardzo jasnem, rzecaow-m przemówieniu przed- 
ttrwił zabranym sten spraw politycznych i -gospodarczych 
rr państwie, oświetlając zagadnienia ze wszystkich stron 
łt;k, te tehrani odnieśli wielki pożytek, bo się dowiedzieli 
mnóstwa rzeczy nowych. Ożywiona dyskusja, w której zabie­
lali głos pp.: B r o ż y u a, O s u c h o w s k i ,  C i a s t o ń, K u ­
rek,  M i ę k i a a T w a r d o s z ,  C h y i  y, E -cz a  i wicia 
rasyoh, była dowodem, ia c h ł o p  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  
p a ń s t w a  i p r a w d y  s i ę  n i e  bo i ,  żąda tylko sprawie­
dliwości. Jsdnoaiyśinie u c h w a l o n o  k o n i e c z n o ś ć  d a ­
li i n y, domagając się tylko równomiernego jej rozłożenia
1 progresywnośei. Burza oklasków i gorące podziękowanie 
posłowi Bączkowskiemu, który w czasach najcięższych dla 
powiatu zajmował się szczarse jsgo sprawami, chociaż nie 
jest posłem naszego okręgu, s na wiesu przedstawił nam 
szczerzą i uczciwie w szyetkia sprawy polityczne tak, jak 
sio one w rzeczywistości przedstawiają, zakończyły ten nie­
zwykle pouczający i spokojny wiec. Z okrzykiem: „Niech 
tyje P, S. L.; % prezesem' Witosem na ezele!“, rozeszli się 
ccbrani do domów, trehwaliwssy jednoczyć wszystek Ind 
s Wielickiego w organizacji P. S. L. i n a c e 1 o P. S. L. 
s ię  o p o d a t k o w a ć .  Obradom przewodniczył z taktem 
p. Ku r e k .  Sekretarz rnecu.

-SłGr&lt&tyfJS w Oświęcimsldem. Da. a 6 listopada 
odbył się tu wielki w:ec. Zeszło się.masr, ludu, nawet z naj­
odleglejszych wiesak powiatu, a nawet z powiatu bielskiego 
i wadowickiego Wiec ztgsił naczolnik gminy i przewodni­
czący Koła Indowego Wł. Z i m u a i, sekretarzował kier. szkoły 
Michał S z c z y g i e ł .  Poseł Andrzej P 1 u t a z Rzeszowskiego 

hC tułja.a wawnętrane i  lewnętrzne - położenie pań­

stwa, omówił prace posłów P. S. U  oraz sprawę daniny. 
Treściwe i piękne przemówienie posła Pluty znalazło miłe 
przyjęcie. Wywiązała się dyskusja, w której zabierali głosi 
L e s z c z y ń s k i  z Rudy, M o k w a  s Frydrychowie, K a -  
w i a k ze Spytkowic, B o r u c h ,  przewodniczący powiatowej 
Rady ludowej i inni.

P.'Boruch w przemówieniu swojem p o d n i ó s ł  po ­
t r z e b ę  d a n i  my, ale takiej, któraby dźwig? jąeego. się 
z upadku rolnicuw* nie podkopała i wniósł odpowiednią re­
zolucję. Następnie omawiał p. Boruch sprawę czytelnictwa 
na waj, i wzywał, aby ludność nie kupowała wrogich wio- 
ściaństwu gazet. Mowę przyjęto oklaskami. Po wyjaśnieniach 
p( sl» Pluty poddał przewodniczący pod glosowanie rezolucja, 
sgłeszona praez Wł. B o r u c h a :

1) Zebrani ludowcy u s wiecu w Gierałtowicach uznają, 
potrzebę daniny, wzywają jedna* klub poaekki P. S. L.„ 
aby dołeżył wszelkich starań, aby de największych świad- 
eioń pociągnięci bvli dorobkiewicze wojenni i wszelkiego 
rodzaju paskarze, ńa ladność włościańską by włożono taką 
daninę, któraby dźwigającego się z upadku rolnictwa nie 
podkopała.

2) Zebrani przosyłają przez posła Platę cześć i pozdro­
wienie klubowi P. 8 . L-, prezesowi Witosowi wyrazy ezci 
i hołdu, oraz gorącą podziękę za -jego  nieugiętą postawę 
w walce * wstecznićtwom.

Kie'dy zaś przewodniczący chciał poddać rezolucję, wy­
rażającą podziękowanie posłowi Plucie, na sali zerwała się 
burza oklasków i okrzyki: „Niech ty jo “ ! co jest najlepszym 
wyrazem uczuć zgromadzonych dl* posłów P. 8 . L.. Po wy­
jaśnieniach szeregu osobistych spraw zgromadzeni rozeszli 
się z tern przekonaniem, że zaufania Indu do stronnictwa 
„Piasta1* -żadne intrygi „Wielmożnych“ zachwiać nie po­
trafią. M ichał Szczygieł.'

Przybyszów ka, W  Rzeszowąkiem. Za względu na spo­
dziewany przyjazd obcych posłów urządził zarząd gminy 
wielkie zgromadzenie w lokalu gminnym dnia 6 listopada 
b. r. Skoro jednak posłowie jawić się nie mogli, zaproszono 
delegatów Pow, zarządu P. S. L. z fiawAo-•• a. by przedsta­
wili obecną sytuację państwa, omówili stosunki wewnętrzne, 
a zwłaszcza jednorazową daninę. W  tych sprawach przema­
wia!' dr K u ś  i Fr. S i e r a d z k i ,  poczem wywiązała się 
gorąca i długa dyskusja na temat różnych bolączek lokal­
nych. Poruszono tedy wielką uciążliwość w otrzymaniu drzewa 
opałowego, szykany przy sprzedaży produktów rolnych 
w mieście, niedopuszczanie dzieci wiejskich do szkół (tak 
zw. miejskich w Rzeszowie), or«z polityczne kazania miej­
scowego księdza proboszcza, który w swych atsikach i ssa* 
lonej nienawiści do ludowców pósuwa się tak daleke, że 
spokojnych i nezeiwyeh katolików lży ostatniemi słowy 
w świątyni Pańskiej. C-statnisjci czasy pozwolił seb-ie ca to 
że gospedarza K. i matkę chrzestną obił pięściami detkPwie 
przy chrzcie w kościele, nawymyśiał im wcale nie pe efcrze 
ścijańsku, tak, że bieuna kobieta kilka dni leżsla a tego 
ehora. Jeśli wściekła nienawiść a kleru do ludowców będzie 
większa niż miłość chrześcijańska, to lud będzie musiał 
uurfekać od-takieb dnszpastsrsy, a duch chrześcijański i etyka 
życiowa obaiiy się w państwie\ jedynie z winy wojującego 
Kościoła. Owocem zgromadzenia było uchwalenie kikn różnych 
rezolucyj i zebranie dla stronnictwa składki 294 Mkp.

Uczestnik.
tiieklów ka Doina, w Jasiekklam. W  dniu 6 listopady 

b, r. odbyło się u nas publiczno zgromadzeni© ludowe, *ue 
które zapowiedzieli przybycie ęsełowie p. Osiocki i p. Prze 
wrecki, Luda scizło się z całej okolicy »Łoło tegiaca. nia*
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W  POCZTOW EJ 
K A S I E  O SZCZĘDNO ŚCI.

Otrzym asz:
(bsr  t r z y  p r o c e n t  o d  w k ł a d ó w  saa
Zapewnienie wypłaty do rąk własnych 
i nie będziesz płacił podatków od kapitału 

ani od procentów.
W każdym urzędzie pocztowym sprawę 

załatwisz.
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cierpliwie wyczekiwano przybycia posłów, niestety, ci nie 
nadjechali. Z powiatowej Rady ludowej i jako organizator 
ip. S. L. nadjechał Jan M ad e j e ż y k  z Wróblowej. Wobec 
wielkiego natłoku zgromadzonych postanowiono zgromadzenie 
odbyć pod gołem niebem w podwórzu Jana S k i b y .  Zgro­
madzenie zagaił Jan M a d e j  c z y k ;  zaproponował na prze­
wodniczącego Stanisława M a z i a r z a ,  na zastępcą Józefa 
S y p n i a k a ,  a na sekretarza p. Ż o ł n ę .  Na temat obecnej 
sytuacji politycznej wygłosił dłuższe przemówienie Jan M a- 
d e j c z y k , przedstawiając dobitnie potrzebę silnego stron­
nictwa chłopskiego. Mowa jego była tak przekonywującą, 
iż mimo, że wśród zgromadzonych byli niektórzy chłopi in­
nych przekonań politycznych, nie odważyli się reagować, 
r.nszem, niektórzy z nich na poglądy, wygłoszone przez 
mówcę, wyrażali swą zgodę. W  końcu postawione rezolucje 
przez Madejezyka w sprawie daniny państwowej, jak i w in­
nych sprawach powiatowych, identyczne z rezolucjami, uchwa- 
lonemi 4 listopada przez Związek wójtów, jednomyślnie 
uchwalono. Zgromadzenie odbyło się nader poważnie, szkoda 
tylko, że posłowie zrobili nam zawód.

Stanisław Maziarz, przew. W ładysław Żołna, sekr.
Rzspiennik Strzyżew ski, w Gorlickiero. Dnia 6-g-o 

b. m. odbył się u nas po snmie olbrzymi wiec. Zagaił p. B a- 
j o r e k. Przewodniczył p. G r ą d a 1 s k i z Kobylanki, prezes 
powiatowej Rady ludowej, zastępcą był p. Adam M a r  t y k  a. 
sekretarzem p. Wł. B a j o r e k .  Jan S o c z e k  z Rozembarkn 
W jędrnem przemówieniu wezwał obecnych do solidarności 
przy przyszłych wyborach. Poseł Narcyz P o t o c z e k  w dłuż- 
sz-.m przemówieniu omówił położenie państwa, scharaktery­
zował rządy Witosa, poruszył wszystkie zagadnienia poli­
tyki wewnętrznej i zewnętrznej i zakończył wezwaniem do 
organizacji, oraz apelom do inteligencji, aby, łącznie z lu­
dem, pracowała nad utrwaleniem państwa. W  dyskusji za­
bierali głos liczni mówcy. Jeden z nich, p. Stanisław P y ­
z i k ,  nauczyciel z Rzepiennika Biskupiego, znany przyjaciel 
'Sauojcy i Staplńskiego, rzucił się na nasze stronnictwo, ais 
widząc,, że mowa jego napotyka nu silne sprzeciwy, sk'ero- 
vrał ataki nu p. Jana Więckowskiego. Przemawiali dalej 
pp.: Michał W a ń t u c h  z Jodiówki Tuchowskiej, Władysław

S ł o w i k  i iiini. Giętą odprawę Pyzikowi dał poseł 1 oto­
czek, tak, że p. Pyzik, jak niepyszny, wyniósł się. Dalej mó­
wił p. K o n i e c z n y ,  kierownik szkoły w Krygu, p. W  i ę c- 
k o w s k i ,  p. G r ą d a l s k i .  Atakowano ostro Inspektorat 
podatkowy w Gorlicach za niesprawiedliwy rozdział podat­
ków i przytoczono jaskrawe wypadki, jak n. p.: Mróz Jó2ef 
dostał podatku dochodowego 3200 Mk z 5 morgów; Ryba 
Jędrzej z llozembarku od 3 morgów 3000 Mk; Bartuś M 
chał z Rzepiennika Suchego z 7 morgów 3450 Mk podatku 
od zysków wojennych; Fabiś Wawrzyniec od jednej izbiny 
120 Mk; Mężyk Henryk z Olszyn 12.000 Mk. Domagano 
się stanowczo z m i a n y  s k ł a d u  k o m i s j i  p o d a t k o ­
we j .  Wkońcu uchwalono rezolucję, wyrażającą vetum zau­
fania prez. Witosowi i całeiss Klubowi P. S. L. i okrzy­
kiem na cześć P. S. L. zakończono zebranie. W ł. Bajorek.

Ruanlk nad Sanem, Ludność naszych okolic mogła 
się już na wiecach, urządzanych przez Marchuta i Stępiń­
skiego, dowodnie przekonać, że krowa, ce duże ryczy, daje 
mało mleka. To też, kiedy na dzień 20 października b. r. 
zapowiedział u nas wiec poseł S z m i g i e 1, zebrało się Indu 
mnóstwo. Sala Syndykatu koszykarskiego wypełniła się po 
brzegi. P. S z m i g i e 1 przedstawił nam wyczerpująco sto­
sunki polityczne w Polsce, przedstawił reformę rolną, ko­
nieczność złożenia państwu jednorazowej daniny, słowem, 
nie napadał na nikogo, ale nas pouczył i po obywatelsku 
uświadomił. Przekonaliśmy się też tutaj, że ile razy ktoś 
z nas zwrócił się do prezesa Witosa, to każdy wie, że pre­
zes Witos i posłowie Piastowcy energicznie sprawami się 
zajmowali i przeprowadzali je. W ięc też nic dziwnego, że 
wszyscy tu skłoniliśmy się do P. S. L. Piastowców, a wiec 
posła Szmigla utwierdził nas w tem, że jest to jedyne stron­
nictwo, które uczciwie dla ludu, a nie dla ogłupiania ludzi, 
jak to robią Stapińszczycy, pracuj®. Feliks Bester.

Pogrom posła Potka w Watowickiem,
Na dzień 6 listopada zapowiedziało P. S. L. wice 

w Barwałdzio Dolnym. Zeszli się tłumnie Indzie z oko­
licznych wsi, jak z Kleczy, Barwaldów, Łękawicy, Wysokiej, 
Stanisiawia, Stryszowa i t. d. Na wiec przybył p. Toczek, 
poseł z ziemi brzozowskiej. Poseł Patek wyczytawszy w „P ia­
ście", że ma się odbyć wiec P. S. L., u l ą k ł  s i ę ,  że  
w s z y s t k i e  j e g o  b r u d n e  s p r a w k i  w y j d ą  na 
w i e r z e  h, sprowadzi! sobie z Krakowa osławionego p. Sa- 
nojcę i wybrał się p o  d a w n o  n a l e ż n e  mu c i ę g i  do 
Barwałdu.

W iec zagaił przewodniczący Pow. Rady Ludowej, prof. 
Roman. Przewodniczącym obrano starego, wytrawnego ^lu­
dowca, p. Moskałę Stanisława z Barwałdu Dolnego. Pierwszy 
zabrał głos poseł Toczek; w długiem przemówieniu omówił 
sprawy wewnętrzne i zewnętrzne państwa, reformę agrarną, 
rządy Witosa, prace klubu P. S. L.. zwrócił uwagę na bol- 
szewizm, godzący w byt państwa.

Z kolei zabrał głos p. Patek i zaczął przemawiać, 
krzykliwym głosem gdzieś z kąta sali; zebrani przysłnehi- 
wali się jego wywodom z uśmiechem politowania, ale za­
chowywali się poważnie... niech sobie tam plecie... Lecz 
kiedy p. Putek zaczął c h w a l i ć  s t o s u n k i  b o l s z e w i c ­
ki e ,  skończyła się cierpliwość chłopów, j e d e n  w i e l k i  
g ł o s  p r o t e s t u  w y d a r ł  s i ę  z p i e r s i  z e b r a n y c h :  
B o l s z e w i k !  P r e c z  z n i w !  do  R s s j i !  H a ń b a  mul  
I le  c i  za t ę  r odoat ę  z a p ł a c o n o ? !  P. P u t e k  ni e
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m ó g ł  w i ę c e j  p r z e m a w i a ć ,  dam o się biedak silif, by 
wszystkich przekrzyczeć.

Gdy przewodniczący wiecu zwrócił się do zgromadza­
nia z zapytaniem, czy życzy sobie, by p. Patok dalej prze­
mawiał, zebrani oświadczyli, że nie chcą mieć nic do czy­
nienia z p. Pntkiem, nie myślą słnehać siewców idei bol- 
jzewickich.

P. Patek nie dał jednak sa wygraną; wbrew woli 
zgromadzonych chciał utrzyniać się przy głosie; wtedy miara 
chłopskiej cierpliwości zaczęła sio przebierać; -p. Patek, nu­
dząc na co się zanosi, zaczął lękliwie wykrzykiwać, że jest 
nietykalny (na sali śmiechy i okrzyki: to zobaczymy), j e- 
d y n i e  d z i ę k i  t a k t o w i  p r z e  w o d n i c z ą c e g o p .  Mo ­
s k a ł y ,  ni  o w y r z u c o n o  z a  d r z w i  p. P u t k a  w r a z  
z p. S a n o j c ą .  P. Patek, widząc jednak, że to nie żarty, 
bo chłopi gotowi są im prawd o dibrać mu się do skóry, 
gdyby się chciał dalej awanturować, c z m y c  hną ł  z e  sa li, 
a z e b r a w s z y  n a  p o l u  g a r s t k ę  l n d z i ,  którzy szli 
właśnie na wiec, wygłosił do nich kazanie o niewdzięcz­
ności chłopów, którzy tak brzydko się z nim obeszli; ale 
i ci wnet na nim się poznali, bo za „votum ufności’’* dla 
p. Putka głosowało aż.„ 4-ch i p. Putek odszedł z nosem 
spuszczonym na kwintę .

Na sa !i tymczasem odbywał się imponujący wiec 
w dalszym ciągu; przemawiali p. Toczek o daninie, p. Ko- 
aarski o pracy w Kółkach rolniczych, prof. Roman i t. d.

Uchwalono: Zebrani w dniu 6 listopada na wiecu 
w Barwąldzie wyrażają hołd naczelnikowi państwa, Józefowi 
Piłsudskiemu.

Zasyłają podziękowanie prezesowi stronnictwa W . W i­
tosowi, za jego pracę dla dobra państwa i ludu polskiego.

Wyrażają wotum ufności klubowi iJ. S. L.
Uznając, że danina jest konieczną ofiarą dla dobra 

jaństwa, żądają sprawiedliwego rozłożenia jej na wszystkie 
warstwy społeczeństwa i zgadzają się ze stanowiskiem klu­
bu P. S. L. Wyrażają pogardę i okurzenie rozbijaczom je­
dności ludowej i elkim siewcom idei bolszewickiej.

Okrzykiem: Kloch żyje i '. S. L.! precz z bolszewikami! 
(obranie zakończono. Bada ludowa.

Baczność Przeworskie!
W  niedzielę, dnia 27  listopada odbędzie się w Silł- 

dzianie, w  szkole, o  godz. 1-szej po poł. w lec spraw o­
zdaw czy posła PlSRiąŻka. Ludowcy, jawcie się jak naj­
liczniej! Zarząd okręgowy P . S. L .

, Baczność Jarosławskie!
W  piątek, dnia 25  listopada b. r. o godzinie 11-tej 

przed południem odbędzie się w  Jarosławiu powiatowy 
(jazd P. 5 . L. z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie delegatów z kongresu P. S. L. 
X Warszawie;

2) Sprawa zaopatrzenia ludności wiejskiej w drzewo 
ipałowe;

3) Sprawy organizacyjne;
4 ) Wnioski i interpelacje.
W  zjaździe winni wziąć udział wszyscy przewodni­

czący zarządów i delegaci poszczególnych Kół, wybrani 
w sposób w art. 6 ust. statutu określony.

Powiatowy Zarząd P . S. L. w Jarosławiu.

O d p o w i © d z ł  H ^ e d a J k c y i .
P r e m im e r a im *  tl M." Radzimy zamówić sobie wszyst­

kie msmera » Ogniwa* i poprosić o przestanie za zaliczką. 
Redakcja >Ogniwa« mieści się w Krakowie, Mały Rynek -i. 
Początki Polski ludowej zamówić w księgarni Gebethnera 
w Krakowie, Rynek gł. W yślą za zaliczką. Obecnie kilka 
broszur mamy w druku. Stara wyczerpane.—-J«t* Kem -ni­
ska , G w o& n lca  G ó r n a !  Podanie może pan jaszcze wnieść 
do D. O. G., referat osad żołnierskich. Deklarację prześjjSI 
liśmy listownie, należy ją  po wypełnieni!! i potwLrdzerdu 
przez gminę przesłać do b . O. G.—iśtósseE Saw & tia xv gf.t 
Chcielibyśmy panu na to poradzić, ale się na tom zupełnie 
nie rozumiemy, jak przechowywać gumy rowerowe w eflu 
zapobieżenia wysychania tychże! — ClaytelaMi z  G l in ik a ; 
W Krakowie są różne kursa handlowe, ale na to musiałby 
pan zamieszkać w Krakowie; jest także dwuletnia szkoła 
handlowa przy Akademji handlowej, ale obecnie nauka już 
się rozpoczęła. Co do wyjazdu na roboty na Górny Śląsk,' 
to jeszcze nic powiedzieć konkretnego nie możemy, bo Ślą­
ska jeszcze całkowicie Polska nie przejęła. — J ó z e f  Ssęy- 
d ło w s k l ,  w ie ś  G o l e n io w a ;  S te in a  f r o f a u n w s * ! ,  
R ó ż a n :  Odpowiedzieliśmy listownie. — F r a n c is z e k  1$j5Sc 
w  Z a k l i c z y n ie :  List pański przesialiśmy Dyrekcji, poczt 
w Krakowie, jako przykład nadużyć, popełnianych przez 
nieznajomych fon kej onarj uszy pocztowyyh. — G ą s ia r e k  
iv N a g o s z y n ie : Cieszymy się prawdziwie, że pan otrzy­
mał 15 m orgów z parcelacji rządowej, bo to się panu, jako 
inwalidzie, należało. Co do budowy zagrody, to musi pan 
wnieść podanie do odnośnej powiatowej ekspozytury od bu* 
dowy. Węglem istnieje już wolny handel, a więc przydzia* 
łów rządowych nie będzie. — SJg»sznia S e r a w ie z ,  K a z i -  
m ie r z  n a d  W i s ł ą :  Przesłaliśmy pani gotowe podania 
w sprawie lej staruszki. Dziwimy się tylko, że pani miała 
cierpliwość tyle razy zwracać się do Stapińskiego i. błagać 
go o pomoc, kiedy on i jemu podobni jedynie w -Przyja­
cielu* bronią straszliwie ludu, a gdy się do nich zwrócić, 
to nawet nie łaskawi odpowiedzieć. Tak to wygląda ich 
obrona ludu w praktyce. — W a w r z y n ie c  k a p u s i a :  Por 
zasiągnięciu informacyj odpowiemy listem i pouczymy was.— 
S o ls r c ż y k  J a n , P o d c z e r w o n e :  Napiszcie do Spółki 
dla przemysłu drzewnego w Krakowie, ulica Basztowa 3. 
My wiele takich firm nie znamy. — K u d n ic M , 'ffyu jG w - 
e e i  Odpisaliśmy listem. — C z y te iM c y  z  G w o ź d ź c a  
w  H srzesSiinia: Księdzu Kozakowi, żądającemu od was 
7 do <3 tysięcy z dzierżawy, wytłómuczcie, że istnieje ustawą
0 ochr..:: drobnych dzierżawców, która znacznie niższe
ceny cizi a huwne przepisuje. Powiedzcie mu nadto, że także
1 księdza ustawy obowiązują. Majątku tego, który zbija cale 
życie, do grobu ze sobą nie zabierze, nie potrzebuje więc 
obdzierać małorolnych chłopów, tem więcej, że, zdaje się; 
dzieci wianować nie potrzebuje. — J ó z e f  M iarek , Csra- 
b l o y :  Napiszcie list cło komisarza Polski w Gdańsku, Plu­
cińskiego, z prośbą, by tam co dle was wyszukano. — A iąj 
t o n i  F w s w  G ic d ia r o w e j :  Niech pan napisze do mini­
sterstwa skarbu, oddział pożyczkowy, i o sprawia doniesie 
z prośbą o załatwienie sprawy. Jak pan mógł się dać ży­
dom tak 'naciągnąć. — W a le n ty  H u s , B ł a ż o w a « Takich

.książeczek obecnie brak, więc posłać me możemy. — W ik ­
t o r  M a js a r e k : Musi psn ogłosić się w gazetach; my ta­
kie ogłoszenie możemy przyjąć, ale za prywatna ogłoszenia 
trzeba zapłacić. Tylko w teii sposób może pan posadę ma­
szynisty otrzymać. My tu na razie nie możemy nic takiego! 
polecić. — A d olf K o w a l a Pilzneńskliigo* 100 marek! 
w liście nie było. Radzimy zwrócić się do posła Krężla, by. 
się sprawą zainteresował. Widać, że tam u was stosunki; 
zakrawają na skandal. — Jak ób  SbriSseekS, M ie in , ł*o- 
zisaó&lac :  Odpowiadamy listem. — K arol W alclszety ­
sk i, Ł ą e k o :  W  sprawie losów tureckich, węgierskich i t. d. 
radzimy zwrócić się do biura -Ruch* w Krakowie. Biuro to ’ 
wydaje gazetę »Merkur«, w której zamieszcza ogłoszenia, 
któro losy wyszły. Można zaprenumerować nawet tę gazetę.' 
Dopłata do końca roku wynosi 184 Mkp. — K a r o l  H a la - 
p a e z  w  B a s k u :  Musicie się w tej sprawie zwrócić do 
konsulatu niemieckiego w Warszawie. Sprawę dokładnia 
w podaniu przedstawić i o premię po zabitym w Prusach 
mężu się upomnieć. — W  sprawie tej dzierżawy to wystar­
czy umowa ustna przy świadkach. Pierwszeństwo kupna, 
jako dzierżawcy, panu przysługuje, lecz kiedy ten folwark 
przyjdzie do nareelacii. mógłby oawiedzieć tvlko Urząd
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ikn -gow y Ziemski we Lwowie. — W o fe ie ć ts  Z a ją c , 
g t^ ś ź a a  t Może pan wniesie drugie podanie.—SKs. A . Bfss- 
H tiaJ  Na kongres legitymacji przysłać nie możemy, bo 
agitytaację dostaną tylko wybrani delegaci, zresztą okrąg 
Euitcjszy należy do Lublina. Co do broszur, to kilka ma­
py  w druku, stare wyczerpano zupełnie, a gdy się co po- 
mwi, to rozdrapują formalnie. — 4 # z o !  K a n ia , G r a d n a : 
|a razie nie możemy, może później, — P # , G o jn o w : Od; 
K» wiemy listem. — A n n a  P a w i i l i o w a i  Radzimy wnieść- 
ircśbę do. wojennego zakładu kredytowego, aby pani _po- 
Jyczkę przepisali na’ bezzwrotną. Może to poskutkuje.—-Jan 
lig td a h  w  I ^ c b o w U :  A więc tarnowska P. K. tJ. prza- 
# »v m sj8 podania po 8 miesięcy i nie śpieszy się z ich za; 
Stwiemenh Bobrze, że otom  wiem y; przy okazji przypomni 
Hę tym panom ich obowiązki. Napiszcie dodatkowo podanie 
to P. K. II. o przyspieszenie załatwienia sprawy. — W oJ - 
j ie c h  G ory lak^ " H o ł o w l c e :  Wnieść, przedstawienie do 
9 rzędu Ziemskiego i wykazać, że to niesłuszne, a urząd —
> ile zarzuty niesłuszne — orzeczenie swe cofnie. — K e w o -  
^jrtas Uważamy, ża jest to tylko szykana komisarza, bo 
jHĆse inne względy nie małą znaczenia. — %. H a e s d o r "  
les*, W iś n ió w k a :  W  tej sprawie będziemy interweniować 
ł  prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, Kiernika, 'na kon­
gresie, ponieważ więcej takich spraw się wysunęło.—-ISar- 
tfca S k b w y r a , B o s k e w k e s  Nie wierny; radzimy napi­
sać do .Dziennika Polskiego* do Detroit i poprosić o adres.— 
Pan J e g ie ł k a ,  G a b o ń :  Jeżeli matka ma dożywocie, to 
lic jej pan nie zrobi, bo ona może z gruntem zrobić, co 
Hę jej podoba i tak uprawiać, jak się jej podoba. Co do 

. przynależności, to może ją  pan uzyskać, trzeba tylko. 
»p isa ć  do tej gminy podanie i poprosić wójta, by w "ra 
*ie robili trudności. — P io t r  gfoiaat, Ł ą c k o  i Polska 
leszcze nie przejęła Górnego Śląska, dlatego też doklad- 
tycli inlormacyj nie m am y, któro fabryki robotników 
potrzebują. — M ic h a ł J ą d r y e z k a ,  U o b r y n ia s  Marki 
Vie było. Takiego rozporządzenia, by ojcu odebrać kawałek 
jUuni, a panu dać, władze przeprowadzić nie mogą, bo oj- 
t a  jest właścicielem i on może gospodarstwem swem po- 
tierowsć, jak zechce. Trudna rada. Żałować tylko należy, 
te ojciec jest tak zacofany. — J ó z e f  K o m a n , M 8 ł o * » ć w i  
By kalendarza na rok 1922 nie wydaliśmy, polecamy Kah-n- 
larz rolniczy, wydawany przez Małopolskie Towarzystwo 
totmeze w Kiakowie, plac Szczepański’L. 8. Many Europy 
t nas niema; zamówić można w księgarni Gebethnera 
y Krakowie. Radzimy zaprenumerować .Goniec*, Kraków, 
jiica Dunajewskiego 7 i .K urier Lwowski*, Lwów, ulica 
jHspiińskich—- k i& w rz y a ie c  K a p u s ta  w  M o k r e j  S t r o -  
ł i e :  Oddaliśmy sprawę naszej organizacji we Lwowie i po-. 
eeiiiśmy prezesowi Zarządu okręgowego we Lwowie, o. Pa- 

- piowskieniu, by* .sprawę na miejscu w komisji rek wizy cyj- 
j e j  załatwił. — M ik a la j K i t u r a :  J&żeli adwokat zrobił 
odwołanie, to nie trzeba się martwić, bo ono samo przyj­
dzie. Przez rnimsterjum' nic zrobić nic można, bo .minister- 
tum do sądu nic nie ma, Co do gruntu, to nic zdaje sin, 
#y pan go wy procesował od rządu. Prenumeratę ma pan 
ta płaconą do końca roku. — P o r ę b ia s l ń  P . P .s  Jak pan 
lię dotąd nie starał o pensję, to obecnie będzie trudno; 
taoże pan próbować przez ministerstwo opieki społecznej 
y Warszawie. Co do tych żydowskich plotek, to trzeba je 
traktować jako bajki. Ze w Poznańskiem władze pilnują, by 
ąezystkie kawałki były obsiane, to prawda. Za uracę dla 
P. 8. L. dziękujemy. — F . S S ogtfa isk l:  Nie wiemy, czy 
fr Radomskiem taka szkoła istnieje. — D y r a s , Ł a g ie w -  
H.ikl* W y uważacie, iż rządy zaborczo musiały Polsce za­
płacie nalczytości. Uważajcie tak dalej, bo my tu uważamy, 
le  to lekko tak powiedzieć, ale jeżeliby Polska chciała 
wszystkie te nalezytości odebrać, to musiałaby chyba wojny 
powypowiadać na wszystkie strony. Jeżeli wam państwa 
zaborcze eniszczyły chałupy, to Polska ma to wszystko bu­
ło  wac, ale nie pytacie, za co ; bo jeżeli przyjdzie zapłacić 
podatek, to wówczas lament, że rząd rabuje. Pilozofja kie­
szeniowa! — J a n  T om a k a .s  Myśmy wydrukowali osobną 
książeczkę, opisującą wszystkie te sprawy; książeczka ta 
p. t .: >Ziemia dla żołnierzy* jest do nabycia w administracji 
i Piasta*. — C z y te ln ik  „ P ia s t a *4 w  P iń c z o w s k te is s : 
Nic nam nie wiadomo, by ustawa o ochronie lokatorów 
kończyła się w maju. Wiemy natomiast, że będzie zmie­
niona, bo projekt odesłano już najwyższemu sądowi do 
oceny. — S in iu is b iw  F ila c h  i Nad daniną są obecnie na­
rady: ustaw1- ieszcza n ie m i —- M a r ia  B o k s a *  £ d r o »

c h ę ć :  Należałoby wpleść podanie do tego Gal. Zakładu 
wojennego, by pozyczkę przez panią uzyskaną policzyli na 
rachunek szkód wojennych i by udzielonej sumy od pa.ii 
nie ściągano, pionie waż nie ma pani z czego zapłacić. Do 
końca roku dopłacić ma pani do prenumeraty 84 Mkp. — 
G ą b a r a :-  W ójt jeżeli taki honorowy, to powinien sam so­
bie .Piasta* zapłacić, a nie zatrzymywać cudze gazety. — 
Jas* f i ie le e l i l ,  K a .u id a : Córeczkę może pan dać do żeń­
skiej szkoły zawodowej w Krakowie na oddział krawie- 
czyzny. Nia mamy czasu chodzić i starać się. o stancję dla 
niej i o utrzymanie. Musi to pan zrobić sam lub ktoś z pań­
skich znajomych.

S t . C z a ja , k z e s r a r o w a :  Myśl dobra, ale forma 
słaba. Zamieścimy jako list. — M. K a m r c i l t s w  s k i ,  H . 
P a s t e r n a k , i*. G ó w a fck l, S t r z y ż ó w : List zawiera sze­
reg frazesów, z których właściwą treść wyrozumieją może 
ludzie w Strzyżo wie, ale których nite zrozumie nikt" inny; 
my zaś musimy pamiętać o tem, że .Piasta* czytają chłopi 
we wszystkich‘dzickucach Polski. Możemy zamieścić, ale fakt 
po fakcie rzeczowe odpowiedzi na popełniona przez posła- 
Tomaszewskiego głupstwa. Takie odpowiedzi wszyscy zro­
zumieją.— J a a  G a r a e a r c z y k t  Przysłał nam pan sprawo­
zdanie z wiecu, aie nie napisał nam pan, gdzie się ten wiec 
odbył. Prosimy dać znać, a zamieścimy sprawozdanie. -  
3 . Ł . z  S io ła  X7£5i w  S JetroIt: List pański świadczy, 
że pan przeczytał tylko pierwszą część artykułu posła łhuty,. 
a nie czytał pan drugiej. Jesteśmy pewni, że pan żałuje 
listu, który pan wysłał przed przeczytaniem końca. — A . 
J ss iea a ek , C i jc a m le c :  Utwór .Duch polski* nie naiaia 
się do druku. Taksamo .Żm ija  sjońslca*. Poezją nie jest 
rymowanie, ale piękno. Samo powiązanie zdań rymami nic 
świadczy zgoła o talencie poetyckim. Lepiej. było te rzeczy 
napisać prozą. Z utworu proza napisanego skorzystamy.

Prosimy, odnowić prenumeratę!
za Ogłoszenia redakcja w e  odpowiada

U nlew aSnSa sie, zgubioną kartę zwolnienia. B o le*  
z ła w  w c l b  z Krzemienicy, pow. Miel-c. 1267

Unie«vaŻDiaBr kartę demobdizacyjiią, skradzioną 
wraz z altówką 1.500 Mkp.yna stacji w Sanoku'na nazw ske 
J ć z W G r u s z e c k i ,  ur. iS02 r. w Miejscu Piastowem, wy­
daną przez P. K. U. Krosno. , 1265

M m jią  małe gospodarstwo (2 — 3 morgowe), z dobrem! 
budynkami, dużym sadem, blisko Krakowa. Zgłoszenia-' 
KI. Kostecka, Konopnica, stacja kolejowa Zimna Woda,

B o ;®  k a p fe s k l  ze składem, w powihtcwem mieście 
przy graifTcy niemieckiej,. a morgi I. klasy pszennej roli, 
z ogrodem owocowym, z żywym i martwym inwentarzem, , 
budynki masywne, i.a  1 .0 0 0  d o la r ó w  do sprzedania! 
11. Kusche, Chodzeż pod Li palni 27. Wielkopolska. 1261 1 3

Poszukuje się haseł” n ra a , możliwie ogrodnika w jednej 
osobie od Nowego Roku, ewentualnie oci 1 grudnia. Zgło­
szenia nadsyłać do Zarządu dóbr Czajkowa, poczta Jaślany,

1232 2 3

F oS ecK ia  do sprzedaży realności,, począwszy od 
5 do 600 raorgOw, restauracje, hotele, kamienice z interesant 
i bez. Bliższych informacyj udzieli Biuro pośrednictwa R o- 
p ia s k i ,  Wągrowiec, Rynek 6. 1231 2 8

bagsm o ść  b o b a c t  z  am sryik i! ■
Marn przeszio 100 majątków Ziemskich od 1—1.000 mor­

gów, z obcych rąk, ząraz na sprzedaż. -  Ziemia pszenna, 
zabudowania' masiw. Żywy i martwy inwentarz nad kom­
pletny, do tego kilka kaiffjenije, restauraeyj,. hoteli i t. d 
Spieszne zgłoszenia przymuje Si. - S m o g n ie c k i  Biuro pcw 
średnictwa i sprzedał-r "majątków, w Jarocinie, Rynek 20

941 ia  0
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Ważna dia Kełtk rolrsiczph i kssperatyf.
B~iece parafinowa i cerezynowe 
poleca hurtownie i defejlicznie:

Fabryka .świec J. Gutkowski
w  tfcffrym  Sączu. 12501 s~ 

!a$H: , 8 K v ^ e &  fcs.ru.spfe naB rz§Ą

Ważne dla przemysławeśw, przybyłych z Ameryki
Do sprzedania: dom parterowy z murem do wyciąg* 

nięcia piątrowego, 5 pokoi, 2 kuchnie, spiżarka, przedpokój 
weranda, 3 piwnice, pralnia na 2 kotły, jffoff piek troki, 
komórki, ogródek, światło elektryczne, instalacja gazowa, 
studnia z dobrą wodą i t, p. 1’ylkó poważni rbflektonci 
otrzym ają oclpdwiedź listowną, dołączywszy znaczek po* 
Cigpwy lub osobiście w składzie 'maszyn do gzycia Józefa

skiago w Jaśle, ulica MjśajtiHzki. 1233 2 2

6org>44ąi*stśvo 22-morgowe, ziemia pszenna, w fem

gfstoji
Staniała, Skrayezów, p Ropczyce 

4 -: GcSpotar^two 20 m orgów ziemi pszbnnej, nudynki
%  dobryift stania, dem, 2 Bujnie, 2 stodedy, piwnica i ogród, 
inwentarz żywy i martwy, eol gtacji F /s km, szkoła i kościół 
y  miejscu, zaraz g o . surzgdiuiia. Zgłoszenia: Mar ja  Hamaia, 
Bizrzyszów, p. Ropczyce.
t Gospodarstwo 12 morgów', ziemia I. klasy, budynki 
Iłową, dachówką kryte, inwentarz żywy i martwy, od stacji 

.kościół i «ukoła! w miejscu, saraz do sprzedania, 
Ogłoszenia: Anna Wasura, Ostrów, p. Ropczyce. 1266

D w ó e h  a r s ^ ia ik ś n r ,  każdy z kapitałom 10 mil jonów 
marek poszukują do załośen;s.fabryki mebli i tartaku paro­
w ego, wzglądniw tartaku i mtyna parowego w okolicy leśnej, 
4S kio od Krakowa.

Poszukiwani wspólnicy do czynnej współpracy. Po­
trzebny obszar 3-m orgowy przy kolei i wodzie. 60-konna 
Jnaszyna parowa, nowa, oraz maszyny stolarskie są już do 
dyspozycji. Zgłoszenia do Administracji > Piasta* pod 
•Przemyśl* ■. ■ 1211 2 2

* # F  & » a  w r a i i s i i i  

a d w o k a t  I  o b r o ń c a  - k a m y
\ urzęduje 1166 5 5

w  M rak@ m rl© , n lt& a  S ies iiaa  L .  3.
1) G o ś f o i c r s t e o  115 m orgów w tem 15 m orgów 

łąki i 6 m orgów ' }s>siEi>adyuki maa^wne, 3 konie, 15 sztuk 
by dla i 20 zaW.CdO dolarów ,' ttryjjp.rzcdaż.

2) G ospodarstw  10 m orgów i 11 morgów dzierżawy, 
budynki masywne, 5 sztuk bydła, za 000 dolarów na sprzedaż.

8) Gospodarstwo W ma:cm mieście 5 morgów, budyniu 
masywne z kuźnią, 2 sztuki bydła, za 750 doi. na sprzedęi.

4) Gospodarstwo 50 morgów’, budynki masywne, 2 ko­
nie, h krów dójnych, 5 cielaków, G świń i wszelkie maszyny, 
za 2.500 dolarów’. %

5) Gospodarstwa 40 morgów', 26 m orgów i różne.inna.
6) Dom z piekarnią w mieście, gdziegarnizon i wszelkie 

szkoły, za 1‘/, miljona marek polskich, na sprzedaż.
7) Dom piętrowy z restauracją, 'wielkiemi stajniami 

1 podwórzem, za 7 miijonów marek polskich na sprzedaż.
1 Oprócz tego mam w komisie wiele więcej gospodarstw, 
Jakoteż kamienic w mieście na sprzedaż.

Zgłoszenia osobista lub znaczek na odpowiedź (20 Mk.), 
przyjmuje biuro komisowe -P. Z a w ila zk l, Krotoszyn, ulica 
Słodowa 14. Telefon 118. '  1251 _

Na dworcach strzedz się ulicznych agentów i jzłodzieji.

K o m p le t u  b g o s p o d a r s t w o ,  składające- sio z 10 
morgów bardzo dobrej ziemi w jednym  kawałku, w tem 
J, m órg lasu, dom, stodoła, inwentarz żywy i martwy, 1 km 
od miasta powiatowego, gdzie jest szkoła niższa i gimnazjum, 
t  powodu wyjazdu zaraz do sprzedania tylko za dolary. 
Zgłoszenia: Anna Szlagowa, Dolna Wieś, Myślenice. 1263

’■ ■ W  drodze z Brodów do. Podkamienia, z g u b io n o  do­
kument tim  czasowefeświad ozenie demcbilizacyjne
pęd nazwiskiem i ł r o u c is z e k  K a e łu u d c łe j,  rocznik lggąj 
gmina Dąbrówki Breńskie, powuat Dąbrowa, wystawiono 
W czerwcu b. r. przez P. K, u . Tarnów. 1262

Ms?m a ^ i y d n r i a i t  d o  s p r z e d a n ia  wodny młyn 
z gospodarstwem, 80 m orgów dobrej ziemi, zabuJtewauia'

kupna 6.000 dolarów, lub 25.) roiljonów marek polskich. Spie­
szne zgłoszenia p rzy ]d u je  IŁ Smoguleeia* Jarocin, Rvnek 2Cv

1255 . '

Zaraz to
między włościian pofskich około

M i m i M .
pszsnno-buracsanej w powiecie socjjiaczewskiui, 35 
kilometrów od Warszawy, przy szosie i kojei War­
szawa—Poznań, na bardzo przystępnych warunkach.
Zgłoszenia pod adresem adwokat J ś e c S P o i lk ie i ',  

U rR !"szaw a, u l i c a  L ftow ogrodz& a- Ł . 413.
W  1257 1 2

(H u z a r  d w a r s k l y  Jeziorku, powiat Stanisławowski*' 
stacja Dubowce, o 16 km : kościół, doktor, poczta i telegraf 
Uście Zielone o 5 km ma do sprzedania 15 do 20 m orgo .W 
pola przedniej jakości, bez budynków, tylko z a  d o la r y *  
Bliższa vaśs5omoSć na miejscu. Zarzad dóblb - 1208 3 S

kto znalezione: pas2uor| 
BarwałdUf

8 S [b 8 © n fcgroe ly  otrzy ma, kto znalezione: 
ąmerykański do Polski -na nazwisko Józef Bucki, z 
Średniego, pow. Wadowice, dokument obywatelstwa am eryi 
kańskiego dla J. Buckiego i rodziny^jnadto 15 sztuk oblfo 
gacji pożyczki polsko-amerykańskiej na łączną kwotę 40Q 
dolarów, złóży w Administracji * Piasta* Kraków, Mały Rynek i

K fe tp il ! iV  «ach<S‘wczarki z podkładkami lub boa 
i w szelkie f o r e y  do w yrobów  cementowych, ilaszki sta­
low e na, gaz, stare rury żeiazae, stare żelazo lane, sta ia  > 
sżyny ltoK jkone i wózki, plącąc najw yższo ceny. * 

P ierw sza w seśeiańska fabryka w y is s a w  cem entow ych  
'  w  K rzeszow icach. 1218 3 5 / "

B fa r c io la d g  czysto jabłeczną^lub śliwkową), twardą,’’  
zgotowaną na cukrze,--wysyła w próbnych nowych beCzut* 
kacb zawierających cztery kilo marmolady opłatnie do każdej' 
miejscowości pocztowej za nadesłaniem 2.350 Mkp. parowa 
fabryka marmolady Stanisław Gurgul, w Jarosławiu, 
mówień za zaliczką nie wykonuje się. 1245 2

B a c z n o ś ć )  Mam wszelkie przedsiębiorstwa'dla przy*, 
bywających z poza Oceanu, niniejsze i większe g o s p o d a r ­
stwa dobrej ziemi, dobremi budynkami, zbożem i kompletnym 
żywym i martwymśinweiUarzem. Polsko-amerykańskie! biuro 
realności M a ć k o w ia k *  Rozmiń, ulica Brusa -1. 1, przy 
Jeżyckim Ry iku. 1237 2,2
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t ?  e r a  ^ is i w  l H  § C
F a b ry k a  maszyn,* o ś le w n fa  że la  za,

i m eta li w C ieszyn ie  ®\
ui.cstjkdfe zarm ze składu: sieczkarnie 
o - i 4HMo\w (bębenkowe) —  .młoearnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 

^ do wody i-gnojówki
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądania bezpłatnie. f§ 

Zam awiać dokąd zapasy starczą.
746 13 0

B A C Z N O Ś Ć !

la f f i in fe s t  i i  sprzedania na Poriiarzti:
F e S w a rk , 453 morgów, ziemia I. klasy, w tem 35 

m orgów łąki, 4 "morgi parku, budynki bardzo dobre, pałac 
B pokoi i przjuśpiości, 2 domy dla robotników' aa O rodzin, 
stacja w miejscu, wielki zapas żniw, parowy garnitur, inwen­
tarz: 10 koni, 25 sztuk bydła, 30 Swift i wiele drobiu. Oena 

'jęŁtMO.OOO:-M>;p.
gć£Estśvi'l£R 300 m orgów w a-m 05 morgów łęki, 4 

m orgi fckrku, 2 p&lirce po 10 p ok oi'z  "przyległc-ściami, bu- 
iily n k i 'fcard^o dobre z światłem elektrycznem, 1 km od stacji 
jlnwenĘtrz: 19 koni, 48 sztuk bydła, 40 świń, maszyny nad- 
komplctne. Cena' kupna w markach polskich zamiast 7.000 doi.

- w Peztsa&sfciem:
F o lw a r k  250 m orffjfij I. klasy ziemi 'drenowanej* 

w tem 15 morgów lą^i, śliczny saa owocoWyg>udynki bardzo 
.dobre, dom K le s ju t iln y  S pokoi z prsynależytośtóami, stacja 
;w miejscu, w całym folwarku elektryczne światło, wraz 
e  oberżą ze salą, "knźogfaiia domami na 5 rodzin, żniwem 
'pelnein, inwentarzem-: 10 koni 35 sztuk bydła, tylko rozpło­
dowego, 10. świń, i-mnóstwem drobiu. Cena z calkKwitóin 
umeblowaniem w/ markach polskich zamiast 9.000 dolarów. 
(Majątek ten.nadaje się tak-że dla 2 kupców).

‘ G o s p o d a r s t w a  160, 140, 105, 84, 75, 72, 01, i58"tnor- 
gów, także i mniejsze z • kompletnym ż„ wyuk.'i martwym 
inwentarzem. • . ' “

Oberża w mniejszem mieście z sa'ką ogrodem i po 
dwórzem, 12 pokoi zaraz na sprzedaż. Cena 500.000 Mk.

Skład spożywczy w powiatowem mieśżie, 2 pokojt 
i kuchnia zaraz ha 6 lat do wydzierżawienia. Do objęcia 
towaru i urządzenia potrzeba 2,200.000 Mk.

Restauracja i kawiarnia w powiatowem mieście, duży 
ogród dla zabaw, 4 pokoje dla gości i 3 pokoje mieszkalne, 
na 5 lat do wydzierżawienia. Do objęcia potrzeba 600 000 Mk, 

Restauracja i 5 morgów ogrSdtfw Ostrowie od Niemca 
do nabycia. Cena 1.500 doi., lub przeliczone na marki polskie. 

Gospodarstwo 8 m orgów pszennej ziemi, od miąst« 
Krotoszyna 2 kim. Budynki w dobrym -stanie. Cena 1,600.000

Gospodarstw® w powiecie krotoszyńskim, 40 m orgófl 
; pszennej ziemi i 6„  m orgów łąki. Budynki murowane ze ży­
wym i martwym inwentarzem zaraz na sprzedaż. Cena ku* 
ima 10,000.000 Mk. . -

i Gospodarstwo, 30 m orgów pszennej ziemi, 2 morgi 
1 łąki, 3_ konie i 4 sztuki bydła, 4 km. ou Ostrowa. Budynki 
| murowane. Cena kupna 2.200 dolarów, lub 6,000.000. Mtcp, 
i Gospodarstwo ÓZ5 morgów, 5 morgów łąki, 3 konie, 
i 5 krów i w szelk* porządki gospodarcze. Budynki muro­
wane. Cena kupna 5.000 dolarów.

Gospodarstwo 52 morgów pszennej ziemi, 4 m. łąki, 2 ko 
nie, 7 sztuk bydła i wszelkie porządki. Cena kupna 3.000 
dolarów.

Gospodarstwo lS.^norgów, w powiecie jarocińskim, 
i budynki murowane z żywym i martwym inwentarzem zaraz 
‘ na sprzedaż. Cena kupna 1.200 dolarów, lub 5,000.000 Mk.

Resiauracja z salką, 21/, morga ogrodu, 14. pokoi za* 
raz do objęcia, pomieszkania wolne. Cena kupna 3,800.000 Mir, 

Oprócz tego mam jeszcze kilka mniejszych i większych 
gospodarstw-, domów, restauracyj i sklepów handlowych do 
kgjpna i dzierżawy. Wpłata w markach polskich, niemieckich 
i dolarach amerykańskich. Proszę zważać^ na firmę, a nie 
dać się od łanowców bałamucić. 1244 2 2

Interesu wskaże bezpłatnie:

s a m  m w m E w j
Ostrów, ul. Kolejowa L. 41, tel. Nr 200.

dalej'.handel zboża z całkowitem urządzeniem. Cena kupna 
w markach Kolskich zamiast 2.000 dolarów.

Bliższych inform acji udzieli tylko poważny*--reflek- 
tentom i5. Kutkowii3d,‘^ozDań, u!. Śniadeckich 1, (w po­
bliżu dworca.) ' 1259

« J « « Ł * i i © i 3 a . i t ( & ® l ^ c s s s i a p ©  M jp x »a a s e Ł

i ,  s s & y c s i j ł

udziela .1258
pracownia sukien i okryć damskich 

Kraków, u l Krupnicza 22, oiicjnyO , parter

% i . «5Beś«fi»?aro

e l f l g  U m f f e r
K r a k ó w  P a w F ś l e  1 S

(ri>g n lłę y  P iK łza m cs© }. 1230 2 3

jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200. morgów, folwarków, łdóbr 
rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauracyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyny w,odue, parowe i bro­
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk niemieckich) 

posiada na sprzedaż: 1192 4 0

„ r M K “  M , i L  t a n k a  I . 31, ielefen 233.



dostarcza tartak parowy przy stacji, kolejowej, po cenach umiarkowanych.
podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta* pod *Dom«.

15 i  o

tiospodarsiwa' S. klasy na Pomorzu
mamy do sprzedania:

^jedno gospodarstwo 100 morgów
ft !>

! dwa gospodarstwa po 83 _ „
jedno gospodarstwo wraz z ogrodnictwem 46 m orgów.

To ostatnie obejmuje 35 morgów ogrodu owocowego 
ł warzywnego 41.000 drzew owocowych, zbiór tegoroczny 6 
wagonow owoców) i 30 morgów roli. Wszystkie te gospo­
darstwa leżą w jednej wsi, przy szos e, przy stacji kolejowej, 
bolo wielkiego miasta. Budynki murowane, prawie nowe. 
Gleba- I klasy najprzedniejsza, buraczane-pszenna, śjwiatło 
ilektryczne, wodociągi, motory, inwentarze I. klasy, Łbiory, 
zasiewy, ewentualnie meble.

Oprócz tych  mamy wiele gospodarstw i majątków 
większych i mniejszych.

Biuro przem ysłowo-rolnicze Lwowie,

W ydzia ł Kasy oszczędności
w  M y ś le n i c a c h

na posiedzeniu dnia 10 września 1921 roku uchwalił podr 
wy zszyć stopę procentową od wkładek

z 5 ° | o  na.6°lo
począwszy od 1 stycznia 1322 r.

Myślenice, dnia 4 listopada 1321 r. 1223 2 2

mm .R O L N IC Z Y
ulica Sapiehy 57. '219 2 2

ę  Z A S T Ę P S T W O  PM ®Ś€I£«f®W !S£& 8*f FA iS& Y K I 
■ A S S Y N  K O LN IC ZY C S- F . W i€ S T E K L E S « i*

A d w e n t  d r  I r a a l f e w s M
K r a b ó w , cK ® a  W I ś ls a  4 . 3 56 0

* Kto chce nabyć wzorowe ma­
jątki ziemskie w WiŃkopolsce, niech 
się uda z caiem zaufaniem do ^są­
downie zapisanej firmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Anto- 
■ntego, Witkewskiego w Ostrawie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca.

Firma zapewnia sumienn ą obsłu­
gę i szybkie uzyskanie przewłaszcze­
nia dla nowonabywcy.

NOlVV SĄCZ, UL. HOFFBKANOW£J I
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół­
kach przewozowych, słynn 3 1 M. fk 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
umwetAlne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa­
sami skorzanemi 'Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
U W ASA:- Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7 33 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
K aslssed ł lr n fe v p w l  p l i s g ć w  1 f e u i t y w a t ^ ó w . 
Udzlelttiay k red ytu  rzcte ia y m '£o «^ 9d a ra o iB .

M ą y ą t e i k  E i e i a s s l i l
blisko Lwowa do rozparcelowania między osadników. In fó i i 
macyj z grzeczności udzieli inżynier Talent, Szczerzec. 126l|

Biura komisowe (pośredu majątków)
ĄNTONf WfTKOWŚKi

Ostrów, W ielkopolska 
ul. Kolej owa 38, naprzeciw d korca 

Telefon Nr 88.

Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk niemieckich, 
rowe gospodarstwa z pięknemi budynkami, kompletne® 

i poćzęści nadkompletnym żywym i martwym inwentarze, 
tanio ao nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obeci

wzor
m,

cnie
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospodar­
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż około 200 różne] 
wielkości. Eównifeg mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ros 
dzaju-r hotele, piekarnie fabryki maszyn, interesą jinsfala* 
cyjne i fotograficzne. Celem udzielenia inform acji przebywa

zapisana firma Biuro komisowe ■ V ie to r m M,  Wrześniu 
w Poznańskie®, telefon 69. Adres telegraficzny -Yictoria 
Września*. Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 13 2 0 j

0 r  M I C H A Ł  H A B U D A
1165 5 8 afe®kat 4 7e o

w Bratu.ati,' Htaiy Ljnafo h* S.



JEDEN T Y S I Ą C  S M  K E K
wpłaconych lab przekazanych pocztą

FOTOGRAF J1J T  M  N A D E S Ł A N E J
wykonany przez arr.ystów, zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie

mpmsm f u k s ,  w a r s z a w a ,  u l ,  . j e r o z o l i m s k a  l .  a s
róg ulicy Marszałkowskiej.

Na prowincji poszukiwani ajenci za dobrą prowizją, rylko z kaucją. 1227 2 3

j  w e łfeC iJ  sa S a i 3 ^ ^ - I c 4  im a & s ^ jr ^ a .  i  Y & s a ^ s ^ c l a r i  r*  o  1 s a i o a s  v r „ 2 s . ||

  "  I I

«POTĘGA. - OŚW IĘCIM ^ »
O ś w i ę c i m ,  m a ł o p o l s k a

zawiadamia niniejszem, że z dniem '10-go - października 1921 r. przeniesiona 
z Oświęcimia do Centrali w Krakowie Dyrekcji fabryki,

JHF* Wydziały: sprzedaż, zakup, ekspedycja, główna kasa i reklamacyjny. “WSJ 
W sprawach więc, odnoszących się do wydziałów powyższych, jak sprzedaż 
maszyn rolniczych, ofert na. zakupić się mające surowce i t  d. należy się

obecnie zwracać wprost pod adresem: 120033

Taw. polskich fabryk, I I  i  i  Igi M  K r a k "
kuty żelazne |f*®* w  &  iu fc  O^a m££m ul. Basztowa I. 9.

Adres telegraficzny: Potęp Kraków Telefon międzymiastowy Nr 257.

Kraków ' T i l i  ' H i  ' i  IN I* ' ®**a‘saawa
uL. R s d z i w i i i o w s k a  2 3 .  v  S*ŁW  O  M j £ l w . l L i  ' A b L  K r ó le w s k a  1. 3 0 .

R egjarn a , stała komunikacja d o  p ó łn o c n e j  i  p o łu d n io w e j  A M E 3Y K .I.

SB© N O W E G O  .BOJtliU' 
p a r o w c a m i  p o s p lc s z n e m i  s p o c z to w c ń t is

»IHfesidente Wilson* z początkiem stycznia 1922 r.
•Cena III-ciej klasy z Warszawy lirów 2.200, doi. 128 

i pogłówne dolarów 8.

Farawce pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej.
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

JFjancesca*. . . ISPldil: 1 grudnia 1921 r.
»Atlanta* . . .  . -.{.na 22 grudnia 1921 r.
Cena III-ciej klasy z W arszawy do lirazyijIlirów 1.850, 
dolarów 82, do Argentyny lirów 1:700, dolarów 74.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I -s z e j i I I -g ie j klasy na żądanie.

1199 3 0

FABRYKA MASZYN I I M  TEGHK]CZNE BU BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓWJ GES1ELS 
M. KANAREK, Sp. z o. por.
KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024.

W arsztaty; Podgórze, plac Zgody 12.
Ćitifl i ę ^ l i l l 1 Warszawa, ul. Jasna 18. Tel. 243-80. 
: liJB I JmlSUJi Lwów, aU Słow ackiego 1 .16.

Adres telegraficzny: Technikum

Projektuje i urządza młyny gospodarcze, pół- i caloautoma- 
tyczne. Dostarcza maszyn wszelkiego rodzaju wyrobu wła­
snego I zagraniczne. Kamienie sztuczne francuskie ,,M e a ł“  
oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe,lokomobile, motory 
ropne »Diesla* ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 

systenu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
Ryfloważiie walców w czasie najkrótszym, — Kosztorysy 

na żądanie odwrotnie. 1212 3 5



„ i l  a
ssa-F* itóS: 11 Baczność! Ma: _

^  ■ - Od 40 do 250 morgów!
f  Oibizymi wybór! Sprzedaż najchętniej za dolary!

Ustnych informacyj udzieli p. Filipkiewicz, Spółka krawiecka, ul. Florjańska
(przy bramie). 1224 2 2

^  Zgłoszenia pisemne wprost: Dom handlowo-eksportowy, Koźmin, Wielkopolska.

Baczność! Baczność
K t o  p e s i u k u i e  g o s p o d a r s t w a  

l u b  i n n e j  r e a l n o ś c i  w W l e f f e o p o l s c e l
P  niechaj się -zw róci z calem zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ina 
i  polecenie sprzedaży 628 m ajątków wszelkiej w ielkości i ceny z rąk niemieckich. M ajątki są wzorowo 
5  n a w a lą  Polską, z pełnym, żywym  i martwym inwentarzem i znajdują wielki, pokup przez braci z Małopolski.

Firm a reguluje hypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje sio na opinję tu już
w wielkiej liczbie skupionych braci z M ałopolski.

Ostrzega się przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołaniu na m oją znajomość, starają się kupujących 
już z dw orca uprowadzić. Zaznaczam, że biuro moje znajduje się vis-a-vis dworca i odróżnia się żóltera

szkłem w oknach. 1208 3 4

Odnośni reflektanei zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj.

Biur© komisowe Cptórecfulctwa malatków)
Antoniego Witkowskiego, Ostrów, W ielkopolska
Telefon Kr 38. Firma sądownie zapisana. |||B l€@ief©wa 38.

22 n a j l e p s z a  w l i ? ó v k i  s a w e d a s f e l o ,  f i ń s k i e  i  sa issa a m lescfe i©
brały udział w konkursie w irów ek w Smilten na Łotw ie w kwietniu 1921 r. 14 i o

Że wszystkich tych wirówek najw yższe odznaczenie dostała
'HIT IPHir ~2WBT f  Jńisla;®& wiJ^ó-sarfeSŁ ssss, z t a j l e p s z i e
J J L « ^  .J g M t k . J f iL  s. o d L t l u s a « 3 z c i : a a . i e  i  m o c n ą  b u d o w ą

W irów ki L A K T A  i M IL K A  sprzedaje:

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJGZARSKICH, Warszawa, ulica Hoża L  hi.

Sprzedaż na M ałopolską: w  Małopolskim Związku mleczarskim i Z yiązku ekonomicznym K ółek rolniczych.



B a c z n o S fS  B a c s n s iS !

toisiiSiitefissteiiJifilgi!
/  ■ ■

P o ś re d n icz  v» kupnie gospodarstw od najm niejszego do najw iększego, daiej 
polecam mój obfity  w ybór w kamienicach, młynach wodnych, m otorowych i paro­
wych najnow szej konstrukcji oraz wiatraków, tartaków, hoteli, kąpielni i t. d. Firm a 
cieszy ?ią nadzw yczaj dobrą opiują i rozpowszechnieniem , kupna załatwia się jak- 
najsamienniej, regu lu jąc przytem wszelkie wszelkie hipoteki i przywłaszczenia. —  
M ajątki znajdują sią w wzorow ym  porządku z żyw ym  i martwym inwentarzem. E to 
zatem z braci naszych ma zamiar Korzystnego okopn w W ielkopolsce, niech zwróci, 
się wpierw pisemnie z całem zaufaniem do niżej podanej sądownie zapisanej firmy, 
celem bliższych inform acyj. 1260 1 3

TeleS. 8 8 . Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) T e le L  8 8 .

Halon! ptkcwsHfc WteUmotóią, tsl, ip a lR I £3.

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, uk Malicka 21. S p. —  Sekcja: Kraków, ul Czysta 8, !! p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w "Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428). o b ję ł a  
as e ts le e i 2 © g r u d n ia  291 9  r .  o r s a w iż a c ją  o fc r s t u  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1819 r., w którym to celu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów'ziemskich, mających zamiar dobra swe pozoyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p r z y e z e m  z a z i ia r z ł ' s i e ,  ź s  t r a a s a fa c je , w y k o n y -  
B/n » c  pr&ua T o w a r z y s t w o ,  n ie  w y m a g a ją  o s e t e e g o  zca jw o le ia ła  nusądo:

Towarzystwo o r g a n iz u je  g r u p y  o s a d n ic z e  m a ł o r o l n e , . celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do togo 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, d o s t a r c z a  o t ś d n S it l ia  p o*  
t K ę t a j p n  m a t e r j f t ł ó w , t f z g lą d u le  g o t o w y c h  tm d y w k ó w , oraz udzieli lub .zapośreW ezy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomieni ; gospodarstw, a ewen­
tualnie także ha zatupno gruntów. m

Ft m j  K w o rż e u in  g o s p o d a r s t w  n u t io r o ia y e ! ' d la  in w a l id ó w  a r fa j l  p o l s k i e j ,  s t a łe j  
s l « 8 b y  • d w o r s k i e j ,  tu d z ie ż  p o d m ie js k ic h  k e j o n i j  d la  n r z ą d id k ó w  i  służby* p a & t w o iv e j ,  
siciaieii T o w a r z y s t w o  ja k  n & jd a ie j id ą c e j  p e ih o c y .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małcpolsce, szczegółowych informacyj udziela S e k c ja  
© są d n ie ; .a Towarzystwa agrarno-osadniczego, K r a k ó w , w ilca  łb ty s la  L . 6 ,  UL p i ę t r o .  5 45 0



pi G o s p o d a r s l w o !  3 morgi ziem., oudynlu muf.
& 7. ż,y.\v/-iti*jj mar».vy»u h i m  t:»’z nil i umeblowaniem. ,
K ■ C-aua -50 dolarów
fe G ojjp  M-ei ■’ U 'UiTgów ziemi, oudynki
§  murowana. isiwhntarzem i żni-

ff2m. Cant i . . - . . A
tSi&tsg-Oti ..i .u ....... M -uni, budynki

Eiurnv/AB?:/ i  ■ > . •.‘trzem i żni-
w ? ’ ’ ' ■••!.’. ĆX) C

g  g  • « * « ; : « • « !  37 -nor w tem
3 "  "  —- 1 ’ !•) > i ; '• i i  mar-

. .................  j u ‘ 3! i żu .w cni. Ct:

-m 7 y  ch, TJJ <j i'.'1. , u .1'. 400 a a ;

' prz

G o s p o d a r s t w o !  -ii morgów ziemi, Opięli aa 
maroytino badróft, zJzyBTOi i martwym inwentarzem 
i żniwem.' Coua 2.r;Ó0 dolarów#,'- *

G o s p o d a r s t w o !  60 morgów .ziemi, wielko- 
pańskie domy mieszkalne, reszta budynków m asyw ­
ne, murowane, żywy j-martwy inwentarz'. Cena 3.000 dol.:

G osp od arstw u ! 7l" morgów ziemi. Budynki 
m asywne, b o j^ y * in w e n t a r z  żv\<-w i ra a rfłrr . nadkom- 
płetny Cena 3.2Q||^l*?8w.

diod !podn g 'stu 'u l. 104 morgi ziemi, budynki 
drewniane, masywne, 5 mprgów łasu, z żywym 
i martwym inwentarzem. Nadaje się na kupno dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.500 dolarów

podstępnym i ajentami na poszczególnych dworcach

Biuro komisowe *vpośrednictwa majątków) ’

■ :M I¥ S C @ l¥ IIC i, m m ó w ,  W I O J C O P L O S K A
ulica Kolejowa1 hu, przy dworcu. Telef. 88. 1229 1 %

/S K ib r f t t S T h iiH  o

B o l i i i o ż a .  ' ' I m a L Z n d t l o ^ n r a .

Ts*,7i?jtiów, ląlieai T eix»g (< xssf& > - (Bupek), Telefon 69.

M aszyn y  reinicz© (krajow e i zagraniczne), m agazyny w browarze przy plantach. 
Iii £  w ozy g&tucznte i sem eni, magazyny na>Barku.

S k le p y  (B urek) zaopatrzone w  niezbędne tow ary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne,* koła wozowe, wirówki, żelazo, 
'Smary i t. p.

„Flon" rprzećnje 5 aafeupnfe ks>źde i U ś e i  zboia i płaci ceny targowe.
Dia członków mydło po 110 marek, św iece po 6 0 -marek i cukier po 380 marek za 1 kg.
Udział 4 wpis 1.050 marek.• )
.Dawnych członków  uprasza się o dopłatę udziału*
P rzy  hartow nej-sprzedaży i  dla K ółek roln iczych  raDafe 11 10 o

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kulpa. —  Wydawca; Katolicka Spółka Wydawnicza 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10. vaA  zarządem L . K . Górskiego.


